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JAK KOCHAĆ,
ŻEBY 
NIE BOLAŁO? \3

DZIĘKI MIŁOŚCI 
PRZECIEŻ 
ŻYJEMY \4

ROMANTYCZNY 
RANKING 
REGIONÓW \5

NIE CHCĄ KOPALNI NAD ROZLEWISKIEM! TWÓRCY LUBIANEGO SERIALU 
SOLIDARYZUJĄ SIĘ Z MIESZKAŃCAMI GMINY ŁUKTA PROTESTUJĄCYMI 
PRZECIWKO ŻWIROWNI, KTÓRA MOŻE POWSTAĆ PRZY REZERWACIE. \7
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oraz zastrzega sobie prawo dokonywania 
skrótów w  publikowanych listach i  nadesłanych 
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ogłoszeń. Wydawca zastrzega sobie prawo 
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 www.gazetaolszt ynska.pl
www.dziennikelblaski.pl
portal regionalny www.wm.pl

REDAKTOR NACZELNY 

Igor Hrywna

 ZASTĘPCY REDAKTORA NACZELNEGO 

Monika Nowakowska

Bartosz Orliński

MEDIA SPOŁECZNOŚCIOWE

Bartosz Orliński

b.orlinski@gazetaolsztynska.pl

 REDAKTORZY WYDANIA
Barbara Barczuk   89 539 75 02

Beata Brokowska   89 539 74 87

Artur Dryhynycz    sport@gazetaolsztynska.pl

WYDANIE ONLINE

Milena Siemiątkowska 89 539 74 83 

internet@gazetaolsztynska.pl

GAZETAOLSZTYNSKA.PL

redakcja@gazetaolsztynska.pl

tel. 89 539 74 83

REDAKCJA MIEJSKA W OLSZTYNIE

tel. 89 539 74 87 

redakcja@gazetaolsztynska.pl

PRENUMERATA E-WYDAŃ

tel. 89 539 76 65

prenumerata@gazetaolsztynska.pl

PATRONATY 89 539 74 02

patronaty@wm.pl

REKLAMA W OLSZTYNIE

ul. Tracka 5, tel. 89 539 74 53

REKLAMA@GAZETAOLSZTYNSKA.PL

CENTRALNE BIURO OGŁOSZEŃ

ul. Partyzantów 28, 

tel. 89 539 74 80, 82

fax 89 539 74 88

REDAKCJA W ELBLĄGU

ul. Rybacka 35, 82-300 Elbląg

tel. 55 611 46 00, fax 55 236 17 51

REDAKCJA INTERNETOWA W ELBLĄGU

tel. 55 611 46 00 wew. 39 

GAZETA@DZIENNIKELBLASKI.PL

REKLAMA W ELBLĄGU

ul. Rybacka 35 

tel./fax 55 236 16 99

reklamy@dziennikelblaski.pl

WYDAWCA

Grupa WM  Sp. z o.o.

ul. Tracka 5, 10-364 Olsztyn

PREZES

Jarosław Tokarczyk

DRUK

Drukarnia Prasowa GRUPY WM Sp. z o.o.

Olsztyn, ul. Tracka 7, tel. 89 539 74 21 

W bazylice kolegiackiej p.w. św. Tomasza w Nowym Mieście Lubawskim znajdują się relikwie 

św. Walentego ogłoszonego w 1496 roku przez papieża Aleksandra VI patronem zakochanych. 

Trafi ły tam prawdopodobnie w XVII wieku razem z relikwiami św. Tomasza.

BĘDZIE SIĘ DZIAŁO, BĘDZIE ZABAWA

PREZYDENT TO MA CIĘŻKIE ŻYCIE

No to się ruszyło. Zaczę-
ły skakać słupki poparcia 
w przedwyborczych sondażach 
przed rozpoczęciem właściwej 

kampanii prezydenckiej. Razem 
ze słupkami skacze ciśnienie 
politykom, którzy choć już 
nas przyzwyczaili do skakania 
sobie do oczu i gardeł, to teraz 
robią wrażenie, jakby właśnie 
rozpoczęli śmiertelny bój. 
A w miłości i na wojnie można 
przecież sięgać po każdą broń. 
No to zaczęli sięgać.
Pewna słynąca z defi cytu miło-
ści do dobrej zmiany telewizja, 
rzuciła na szalę swój nowy 

autorytet. To agent Tomek. 
Człek wielu talentów, co potrafi ł 
skutecznie rozkochać pewną 
posłankę z ulubionej partii tej 
telewizji, a potem nagrał ją, jak 
bierze walizeczkę z pieniędzmi. 
Swoje talenty wykorzystywał 
też jako deszyfrator komunikacji 
między prezydentową Kwaś-
niewską a byłą właścicielką 
pewnej willi.
Potem Agent Tomek był związa-
ny z pewną olsztyńską fundacją. 

Zdaniem prokuratury wyparo-
wało z niej nieco pieniędzy.
Agent Tomek dostał zarzuty 
w tej sprawie. Nieco później 
postanowił wypłakać się przed 
kamerami owej stacji telewi-
zyjnej, że on to bez przekonania 
próbował powiązać Kwaśniew-
skich z willą. No i ten płacz 
agenta Tomka co nie chciał, 
a robił, ma być jedną z tajnych 
broni przeciw dobrej zmianie, 
a może nawet argumentem za 

kandydatem tych, co dobrej 
zmiany mają już dosyć.
Do wyborów jeszcze trzy miesią-
ce. I na pewno jeszcze niejeden 
wypluty przez dobrą zmianę 
polityk, policjant lub kolejny 
agent postanowi dokonać pub-
licznej spowiedzi. I też będzie 
opowiadał, jak to on nie chciał, 
ale musiał. Taka to się zapowia-
da kampania wyborcza. Tych, co 
nie chcą, a muszą.

Stanisław Kryściński

Przed poprzednimi wyborami 
prezydenckimi powstała Duda 
pomoc, biuro, w którym jeden 

z kandydatów miał od rana do 
wieczora pomagać Polakom 
uciemiężonym przez Platformę. 
Duda pomoc miała działać cały 
czas, a Pałac Prezydencki po 
zwycięskich wyborach miał być 
otwarty od rana do nocy dla ro-
daków. Stało się jednak inaczej, 
bo okazało się, że prezydent ma 
masę innych obowiązków, na 
przykład narty, narty, narty... 
A poza tym co chwila budzą 

go w nocy jacyś ludzie, by coś 
tam podpisał, a że on z dobrego 
domu, więc podpisuje, dziwiąc 
się tylko, jak ci łowcy autogra-
fów o tej porze dostali się do 
pałacu. Z drugiej jednak strony 
cieszy się, że ludzie nie dosypia-
ją, byle tylko zdobyć jego podpis, 
jakby był jakimś Preslejem albo 
innym Dikaprio lub Istłudem. 
A przecież to nie wszystkie jego 
obowiązki, bo musi jeszcze 

znaleźć czas a to na rozbicie 
limuzyny, a to na rozbijanie się 
po świecie. O ile z tym pierw-
szym nie ma najmniejszych 
problemów, bo od rządowych 
kierowców w pierwszej kolejno-
ści wymaga się obecnie jedynie 
świadectwa chrztu, o tyle z tym 
światem jest już pewien prob-
lem, bowiem poza Turcją, Biało-
rusią i San Escobar specjalnie 
nikt do rozmów z nim się nie pali. 

Jednak Adrian się nie poddaje, 
znaczy Andrzej chciałem napisać 
(skąd mi się ten Adrian wziął, 
pojęcia nie mam):
Zaczęła się kampania prezyden-
cka, no i Andrzej Duda bardzo się 
zdziwił, że ktoś na niego gwizdał. 
Przecież to on jest prezydentem 
i to on ma jedynie prawo do obra-
żania! Coś mi się wydaje, że do 
wyborów jeszcze kilka razy się 
zdziwi... Artur Dryhynycz

NIEWYBUCHY NA BUDOWIE 
OBWODNICY

Budowa obwodnicy Nowego Mia-
sta Lubawskiego nie jest wolna od 
niespodzianek. Kilka miesięcy temu 
w  okolicach Bratiana odkryto cera-
miczne pamiątki sprzed kilkuset lat, 
a w czwartkowe przedpołudnie grupy 
saperskie zabierały z miejsca prac nie-
wybuchy z okresu II wojny światowej.

Zardzewiałe pamiątki, pozostałe po 
działaniach wojennych, nie są żadną 
niespodzianką na podnowomiejskich 
terenach Kaczego Bagna, jak i pobli-
skiego Krzemieniewa. Wiadomo, że 
na okolicznych polach istniały niemie-

ckie umocnienia, a miejscowi twier-
dzą nawet, że okupant budował tam 
tajemnicze silosy.

Obecność niewybuchów na terenie 
Kaczego Bagna zgłosili pracownicy 
budujący obwodnicę.

— Odkrycie niewybuchów w pobli-
żu drogi powiatowej Nowe Miasto-
-Gwiździny potwierdził pirotechnik 
wysłany z naszej komendy. Ogółem 
odnaleziono 26 pocisków artyleryj-
skich i 4 zapalniki. Żołnierze z  je-
dnostki w Lidzbarku warmińskim, 
z wykorzystaniem specjalistycznego 
sprzętu, zabezpieczyli i wywieźli nie-
wybuchy, aby w  bezpiecznych wa-
runkach je zneutralizować — mówi 
mł. asp. Ludmiła Mroczkowska 
z nowomiejskie Komendy Powiato-
wej Policji.  ul

BĘDZIE KOLEJNE REFERENDUM?
Do Krajowego Biura Wyborczego 

w Olsztynie wpłynęło powiadomienie 
o zamiarze przeprowadzenia referen-
dum w sprawie odwołania wójta gmi-
ny Kozłowo Marka Wolszczaka i od-
wołania Rady Gminy Kozłowo przed 
upływem kadencji.

W uzasadnieniu inicjatywy czyta-
my, że jej przyczyną jest m.in.: brak 
inwestycji w  gminie, brak jawności 

gospodarki fi nansowej gminy, pod-
noszenie podatków i opłat lokalnych, 
narastające zadłużenie gminy.

— Inicjatorzy referendum mają 60 
dni, od momentu poinformowania 
o zamiarze przeprowadzenia referen-
dum wójta gminy Kozłowo (11 lutego 
- red.) na zebranie podpisów. Następ-
nie składają wniosek o przeprowadze-
nie referendum wraz z podpisami i na 
tej podstawie komisarz wyborczy wy-
daje decyzję — mówi Piotr Sarnecki, 
dyrektor Delegatury Krajowego Biura 
Wyborczego w Olsztynie. 

W gminie Kozłowo uprawnionych 
do głosowania jest 4658 osób. Żeby 
wniosek o referendum spełnił wymogi 
formalne, inicjatorzy muszą zebrać co 
najmniej 466 podpisów. zl

NIE BYŁO CZASU DO STRACENIA
Iławscy policjanci z Wydziału Ru-

chu Drogowego pełnili służbę na 
drodze krajowej nr 16. Kilka minut 
po godzinie 9w miejscowości Bisku-
piczki podjechał do nich samochód 
subaru. Kierujący zapytał policjan-
tów, gdzie jest najbliższy szpital, bo 
jego brat stracił przytomność i praw-
dopodobnie ma zawał serca. Poli-
cjanci natychmiast wezwali karetkę 
pogotowia, jednak wiedząc, że nie 
ma czasu do stracenia, a do najbliż-
szego szpitala jest 30 km, wyjechali 
naprzeciw karetce, eskortując samo-
chód z chorym. Kiedy pacjent został 
przejęty przez zespół karetki pogo-
towia, policjanci pomogli w szybkim 
przedostaniu się erki do szpitala. red.
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PRAWDZIWA MIŁOŚĆ NIE ZABIJA 

 — Pierwsze westchnienie mi-
łości to ostatnie westchnie-
nie rozumu — powiedział 
Kornel Makuszyński. Zgadza 
się pani z tym?
— Myślę, że bardzo często 

miłość jest mylona z  zauro-
czeniem. A  zauroczenie jest 
pierwszą fazą, kiedy jesteśmy 
zafascynowani drugą osobą. 
I  w  tym zauroczeniu czasa-
mi faktycznie tracimy rozum 
i  mamy tak zwane różowe 
okulary. Pomijamy rzeczywi-
stość. To odrealnienie mózgu 
istnieje, zmienia się jego bio-
chemia. Mamy bardzo duży 
poziom serotoniny, wytwarza-
ją się endorfi ny. To stan hipo-
maniakalny dla mózgu, czyli 
człowiek nie chce spać, jeść. 
I patrzy na drugą osobę przez 
pryzmat fascynacji, również 
erotycznej. Kiedy człowiek 
ochłonie, wchodzi w  drugą 
fazę, czyli intymności. Wtedy 
zaczyna się budowanie innej 
relacji, tworzenie wspólnej 
i  niepowtarzalnej przestrze-
ni – czyli czegoś co nas łączy, 
opiera się to  na wspólnym 
przeżywaniu rzeczywisto-
ści.  Może to być  spacer pod 
gwiazdami, wyprawy, kolacja 

przy świecach,  coś co będzie 
tylko dla nas i nasze. Jeśli te 
dwie pierwsze fazy przejdą 
w  normalnym tempie, wte-
dy możemy dopiero mówić 
o budowaniu związku. W tej 
fazie troszczymy się o drugą 
osobę, możemy na nią liczyć, 
czuć się przy niej bezpiecznie 
i być również przyjacielem dla 
ukochanej osoby. Postrzegamy 
zalety i  wady drugiej osoby, 
kochamy ale bardziej racjo-
nalnie. Kolejny etap to faza 
zobowiązania, czyli decyzja 
czy chcemy być z partnerem,  
dzielić codzienność, wspólnie 
się starzeć. Przeżywanie re-
lacji, budowanie jej  jakości, 
zależy od dojrzałości drugie-
go człowieka.

— Miłość powinna dodawać 
nam skrzydeł, być źródłem 
radości i szczęścia. A czasem 
bywa źródłem cierpienia, 
powodem depresji, a nawet 
samobójstwa... Jak odróżnić 
zdrową miłość od toksycz-
nej?
— Niestety w  psychologii 

czy w psychiatrii rzadko wy-
stępuje pojęcie toksycznej 
miłości w ujęciu klinicznym. 
Najczęściej dotyczy ona lu-
dzi, którzy wynieśli z  domu 
nieprawidłowe wzorce, czyli 
albo doświadczenie miłości 
zaburzonej, chorej lub braku 
miłości. 

OSOBA, KTÓRA MA 

DEFICYT MIŁOŚCI SPOTYKA 

KOGOKOLWIEK, NIE 

POZNAJE DRUGIEJ OSOBY 

I UWAŻA, ŻE TO JEST 

MIŁOŚĆ.  

Zazwyczaj przeradza się 
to w  coś toksycznego, czyli 
uzależnienie od drugiej oso-
by. Czyli ta osoba nie potrafi  
samodzielnie funkcjonować 
mimo że jest krzywdzona. 
Dalej jest w związku i daje się 
krzywdzić. Istnieją też ob-
szary związane z  podłożem 
organicznym chorej miłości, 
czyli np. zespół Otella doty-
czący głównie mężczyzn. To 
stan psychozy alkoholowej, 
ale też występuje w  innych 
chorobach psychicznych. Jest 
to maksymalna podejrzliwość 
i zazdrość o partnerkę. Aż do 
pozbawienia jej życia! Ludzie, 
którzy tak postępują, nie mie-
li wzorca miłości. Miłość ma 
się opierać na fascynacji drugą 
osobą, na tym kim jest i jaka 
jest, na obszarze wolności 
dla niej i dla siebie. To szacu-
nek i łagodność, dzielenie się 
sobą. Tak powinna wyglądać 

miłość partnerska czy miłość 
do dzieci. Jeśli nie ma tych ele-
mentów, to nie można mówić 
o miłości, tylko o zaburzeniu, 
które przyjmuje jej nazwę.

— I co trzeba wtedy zrobić?
— Trzeba sięgnąć źródeł: 

dlaczego ktoś jest w  takim 
związku? Dlaczego doszło do 
wybrania takiej, a  nie innej 
osoby? Co spowodowało takie 
defi cyty w osobowości człowie-
ka że mimo wszystkich oznak 
ta osoba tkwi w niezdrowej re-
lacji? Bez zajrzenia do środka 
duszy czy osobowości nie doj-
dziemy do tego. Wiele jest ta-
kich osób, które tkwią w tego 
typu związkach. I niestety czę-
sto kończy się to tragicznie, na 
przykład depresją w starszym 
wieku, osoby uświadamiają 
sobie, że zmarnowały sobie 
życie będąc z danym człowie-
kiem.  Kończy się czasami 
taka relacja próbą samobójczą 
lub samobójstwem, bo w ten 
sposób chce się uciec od tok-
sycznego związku, nie widząc 
innego rozwiązania. 

— Psychologowie  mówią, że 
miłość zaczyna się od siebie.  
Ale co to oznacza w prakty-
ce? Jak okazać sobie miłość?
— Bardzo ważne pytanie. 

Żeby kochać siebie, trzeba 
wiedzieć co to jest miłość, do-
stać ją od rodziców, najbliż-
szych osób, które się nami 
opiekowały. To szacunek do 
samego siebie i  umiejętność 
stawiania granic. To umiejęt-
ność zaspokajania swoich po-
trzeb i pragnień. To panowanie 
nad sobą, kontrola nad myśla-
mi, uczuciami, emocjami. To 
troszczenie się o  siebie tak, 
jakbyśmy się troszczyli o drugą 
osobę. To także niepozwalanie 
na to, żeby ktoś nas krzywdził.

—Szkoda, że tego w szkole 
nie uczą...

— Zdecydowanie. To każde 
dziecko powinno wiedzieć 
od samego początku- jak po-
winno się traktować samego 
siebie, żeby później traktować 
dobrze kogoś innego. Na myśl 
przychodzą mi klasycy, czyli 
Kubuś Puchatek i Prosiaczek. 
Prosiaczek często zadaje py-
tanie Kubusiowi  „Kubusiu 
jak się pisze miłość”? I słyszy 
w  odpowiedzi: „Prosiaczku, 
miłości się nie pisze, to się 
czuje”. Zatem miłość powinno 
się czuć ale tylko wtedy będzie 
ona uczuciem, kiedy sami bę-
dziemy wiedzieć, co to jest mi-
łość i wtedy można wybrać na 
życie, kogoś kto pokocha nas, 
a my jego.

— Czy da się żyć bez miłości 
damsko- męskiej czy part-
nerskiej?
— To zależy od  człowieka. 

Jeśli potrafi  on kochać ludzi, 
dostrzegać w nich dobro, być 
wdzięcznym, cieszyć się każ-
dym porankiem czy śpiewem 
ptaków, to się da. Jeśli ktoś 
nie potrafi , to jest mu trudno. 
Ciężko jest żyć w  samotno-
ści, bo chociażby przez po-
trzeby mózgu czyli neurony 
lustrzane - kontaktujemy się 
z drugą osobą, czyli odbijamy 
się w jej twarzy. Daje to nam 
możliwość potwierdzenia nas 
samych. Jeśli natomiast  ma to 
być chora miłość i na siłę, to 
lepiej zadowalać się miłością 
od bliskich czy przyjaciół. To 
lepsze niż iść w kierunku tok-
sycznej miłości.

— Można kochać wiele razy?
— Myślę, że tak. Za każdym 

razem ta miłość będzie inna, 
dojrzalsza.  Szczególnie jeśli 
osoby potrafi ą wyciągać wnio-
ski z  nieudanych małżeństw 
czy związków.

— Są też osoby, które nie 
wyciągają wniosków, tylko 

powtarzają od lat ten sam 
schemat. Ich związki są fatal-
ne i zawsze kończą się źle... 
Może jakaś rada dla nich?
—  Najważniejsze jest po-

znanie samego siebie, do-
tknięcie tego, co najbardziej 
boli i  sprawdzenie, co jest 
przyczyną tego, że ciągle krę-
cimy się na kołowrotku jak 
przysłowiowy chomik. I znów 
na myśl przychodzi mi Kubuś 
Puchatek: „Jeśli dożyjesz stu 
lat, to ja chcę żyć sto lat mi-
nus jeden dzień, żebym nigdy 
nie musiał żyć bez ciebie.” To 
dojrzałe spojrzenie na elację 
pełną miłości.

— Miłość od pierwszego 
wejrzenia istnieje?
—  To pojęcie istnieje w psy-

chologii. Oparte jest na bardzo 
dużym pobudzeniu emocjo-
nalnym w  momencie, kiedy 
mamy trudne wyzwanie. Np. 
przed kimś trudny egzamin, 
spieszy się na autobus. Wie 
już, że nie zdąży, ale w ostatniej 
chwili wpada do autobusu, bo 
kierowca otwiera mu drzwi. 
Pierwszą osobę jaką wtedy 
zobaczy może pokochać, bo 
ma ogromne pobudzenie bio-
chemiczne w mózgu  i fi zyczne 
w ciele. Afektem obdarzy drugą 
osobę i tak często powstaje  mi-
łość od pierwszego wejrzenia. 
Zdarza się, że jest szczęśliwa, 
ale w większości przypadków 
niestety nie, bo partnerzy po-
winni siebie poznać, choćby 
względem temperamentu. To 
jedna ze składowych układu 
nerwowego, która odzwiercied-
la nasze rekcje do siebie i świta. 
Ważne są także podobne pasje 
i wartości. Te elementy nadają 
związkowi jeden tor wspólnego 
patrzenia w przyszłość.

— Czyli to nie jest tak, że 
miłość pokona wszelkie 
przeszkody? Właśnie piszę 

artykuł o różnicach w wy-
kształceniu małżonków. 
Okazuje się, że kobiety 
z wykształceniem wyższym 
chętnie zawierają związki 
z mężczyznami po szkole 
zawodowej.
— Z doświadczenia klinicz-

nego mogę powiedzieć, że 
trudno utrzymać miłość, jeśli 
nie ma się o czym rozmawiać. 
Fascynacja mija, potem zo-
staje proza życia. Sprzątanie, 
gotowanie, pilnowanie dzie-
ci. Jeśli ludzie nie spotykają 
się na podłożu prozy życia, to 
trudno im będzie funkcjono-
wać. Łatwiej będzie ludziom 
z podobnym wykształceniem.

— Nie zdążyłam dodać, że 
jest duża liczba rozwodów 
wśród tych małżeństw...
—  Właśnie! Zamiast zbież-

ności relacji mamy rozbież-
ność.

— Czy każdy powinien choć 
raz w życiu oszaleć z miłości?
— To kwestia jakie będą 

skutki tego szaleństwa. Bo 
można skoczyć na bungee, 
które się odepnie i  już nie 
wyjść z tego dołu. A można też 
odbić się do góry. To zależy od 
osoby. Trzeba pamiętać, że za-
wsze jednak będzie zmieniona 
biochemia mózgu.

— Nie wszyscy wiedzą, że mi-
łość jest jednostką chorobową.
— Św. Walenty jest patro-

nem chorych na epilepsję, 
więc coś w tym jest.

— Warto kochać mimo 
wszystko?
— Warto! Warto czekać na 

miłość, otwierać się na drugie-
go człowieka, nawet jeśli byli-
śmy poranieni. Nie zamykać 
się w skorupie nienawiści, zło-
ści czy izolacji. Do końca życia 
warto czekać na prawdziwą 
miłość i iść naprzeciw niej.

Aleksandra Tchórzewska

JAK ODRÓŻNIĆ 
PRAWDZIWĄ 
MIŁOŚĆ OD 
TRAGICZNEJ 
FASCYNACJI? JAK 
KOCHAĆ, ŻEBY 
NIE BOLAŁO? 
O MROCZNEJ 
STRONIE UCZUĆ 
I (NIE)ZDROWYCH 
RELACJACH 
ROZMAWIAMY 
Z KAMILĄ REGIN, 
PSYCHOLOG 
I WYKŁADOWCĄ 
COLLEGIUM 
MEDICUM 
WYDZIAŁU 
LEKARSKIEGO 
KATEDRY 
REHABILITACJI 
I ORTOPEDII UWM.
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Kamila Regin: 
Miłość ma się 
opierać 
na fascynacji 
drugą osobą, 
na tym kim jest 
i jaka jest, na 
obszarze wolności 
dla niej i dla siebie
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DZIĘKI MIŁOŚCI PRZECIEŻ ŻYJEMY
CZYM JEST 
MIŁOŚĆ I ZA CO 
SIĘ KOCHAMY? 
GDZIE ZAKOCHANI 
MOGĄ IŚĆ NA 
RANDKĘ I CO 
ŁĄCZY MIŁOŚĆ 
Z SAMOCHODEM? 
O TYM WSZYSTKIM 
OPOWIADAJĄ 
DZIECI 
Z PRZEDSZKOLA 
MIEJSKIEGO NR 24 
W OLSZTYNIE.

— To promyk szczęśliwości.
— Taki ciepły, że się kocha.
— My go mamy w sercu.
— Po prostu jak ktoś znaj-

dzie kogoś ukochanego, to 
raptem zaczyna czuć ten pro-
myk.

— Ten promyk się pojawia. 
— A jak się zachowuje zako-
chany człowiek?
— Jest miły i daje prezenty.
— Uśmiecha się.
— Okazuje miłość.
— Po co nam jest potrzebna 
miłość?
— Żeby żyć w zgodzie i żeby 

było wesoło na świecie.
— Żeby dawać prezenty.
— Żeby mieć pieniążki.
— Żeby być z rodziną.
—  Żeby jak ktoś jest chory, 

dawać mu pieniążki. 
— A jak ktoś nie może chodzić 

i jest chory, to wtedy może sobie 
coś kupić. 

— Można też zrobić jedzonko. 
Kupić warzywka i owoce.

— Czasami mówi się, że ktoś 
jest chory z miłości. Co to 
znaczy?
— Że zwariował.
— Że kocha się chorą osobę. 
— Na przykład auto może za-

chorować. Wtedy nie pojedzie.
— Wtedy paliwo się wypala. 
— Paliwo to jest jedzenie auta. 
— Jak samochód nie je pali-

wa, to wtedy nie jedzie dalej.
—  Miłość też może napę-

dzać człowieka.
— Miłość to jest choroba. 
— Kogo najbardziej kochacie?
— Najbardziej na świe-

cie mamę.
— A ja całą rodzinę.
— Ja wszystkich oprócz zło-

dziei. 
— A za co kocha się mamę?
—  Za to, że mama daje 

nam prezenty.

— I kupuje tablety, telefony 
i komputery.

— Bo to jest pierwsza osoba, 
którą widzieliśmy na świecie. 

— Tatę też można zobaczyć 
na świecie.

— Ale tata może być zajęty.
— Mamę widzi się na pewno. 

Ale ja nie pamiętam. Ale wiem, 
że tak jest. 

— A ja pamiętam, jak zoba-
czyłam mamę!

— Ja sobie tak pomyślałam. 
— Za co kocha się tatę?
— Za to, że kupuje różne rze-

czy. Na przykład super zingsy. 
— Tata ostatnio kupił mi ba-

terie do zabawki.
— Tatę kocha się, gdy kupi 

nam rower.
— Albo jak jesteśmy chociaż 

w  ogóle niegrzeczni, to i  tak 
nam rodzice dają prezenty. Bo 
myślą ciągle, że się poprawimy.  

— Gdy ja jestem niegrzeczny, 
to moja mama na mnie krzyczy.

— Moja mama krzyczy na 
mnie z miłości.

— A moja gdy jest zła.
— Tatę kocha się za to, że 

może nam wybudować dom.
— Za co kochają was rodzice?
— Za wszystko.
— Bardzo nas kochają.
— Że jesteśmy ich dziećmi.
— Rodzice muszą ko-

chać dzieci.
— A za co kochają się rodzice?
— Oni się ożenili i są w mał-

żeństwie.
— Za dużo rzeczy.
— I  bardzo dużo razy ze 

sobą śpią.
— Bo są dla siebie mili i mają 

się w sercu.
— Za co mężczyzna może 
kochać kobietę?
— Bo jest ładna. 
— Bo dobrze gotuje.
— Podaje prezenty i  ład-

nie wygląda.
— Za co kobieta kocha męż-
czyznę?
— Bo jest przystojny.
— Że mogą spotkać się na 

lodach i rozmawiać.

— Że mogą popijać kawkę ra-
zem.

— Ja piję czasami cappuc-
cino.

— A  ja będę pił z  bratem 
dużo kawy!

— Nie można mocno pić, bo 
można się napić.

— A  ja będę chodziła 
na randki.

— Gdzie można pójść na 
randkę?
— Do lodziarni przecież.
— Gdzieś w takie fajne miej-

sce. W  salonie na przykład 
można zrobić randkę. Tam jest 
świetnie. 

— W góry można iść. 
— Super randka mogłaby być 

sam na sam.
— Na dyskotece.
— Najlepsza byłaby na statku. 
— Tam będzie kołysało.
— Na statku są piękne wi-

doki.
— Można patrzeć jak ska-

czą wieloryby.
— A ja widziałem kiedyś na 

żywo delfi ny. 
— Delfi ny też skaczą na stat-

ku. 
— Na statku można też pa-

trzeć na gwiazdy jak się leży.
— W górach też można zoba-

czyć gwiazdy.
— Albo ładne zwierzątka. 

Wilki na przykład i niedźwie-
dzie.

— Zająca też.
— Wilka i zająca.
— Można wejść na szczyt.
— W górach może być roman-

tycznie.
— A co to znaczy?
— To po prostu… nie wiem.
—  Że wszyscy są dla siebie 

mili i się kochają.
— I dają sobie róże. 
— Można przystroić pokój, 

żeby było romantycznie.

— Jak chce się mieć rand-
kę w  domu, w  salonie trzeba 
przygotować stolik. I położyć 
serwetkę. 

— I koniecznie różę na stół.
— Trzeba mieć czerwone kie-

liszki i koniecznie drinki.
— I cappuccino z pianką. 
— Na randce trzeba mieć za-

wsze kogoś w sercu.
— I na talerzu górę jedzenia.
— Ktoś z was był kiedyś na 
randce?
— Ja byłem, ale nie na takiej 

w przedszkolu, że się bawię.
— Ja byłam z Antkiem. Fajnie 

było. Rozmawialiśmy sobie. On 
ze mną tańczył i ciągnął mnie 
do siebie. I  mnie pocałował. 
Było romantycznie. A później 
zęby mi wypadły. 

—  Wycinaliśmy serduszka 
i było „kocham cię”.

— Ja byłem z Marleną i Ma-
rysią. Byliśmy dla siebie mili. 
Daliśmy sobie serduszka.

— Raz na jakiś czas można.
— Bo miłość jest najważniej-

sza.
— Dlaczego?
— Gdybyśmy się nie kochali 

i mówili komuś, że jest głupi, 
byłoby smutno. Nie mielibyśmy 
wtedy przyjaciela i nikt by nam 
nie pomagał.

— Nie można przezywać.
— Jak się kocha, to się 

nie przezywa.
— Jak się kocha, to się po-

maga.
— Jak się nie kocha, życie jest 

samotne. 
— Dzięki miłości przecież ży-

jemy. Ada Romanowska

Gazeta Olsztyńska zawsze pod 
ręką. Zaprenumeruj e-wydanie: 
kupgazete.pl
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— 14 lutego… co to za dzień?
— To walentynki. 
— To święto zakochanych. 
—  To znaczy, że ktoś się 

w kimś kocha i się z nim całuje.
— I daje prezenty z okazji wa-

lentynek.
— Jakie?
— Serduszka. Ale można dać 

też kwiaty.
— Albo można dać całuski. 
— Czasami można dać jedne-

go kwiatka.
— Albo nawet cały bukiet.
— Bukiet róż na przykład. 
— Można go dać dziewczynie 

albo mamie. 
— Tacie też można dać.
— Całej rodzinie można dać. 
— Babcię też się kocha, więc 

jej też się należy. 
— A jak się czuje miłość?
— To jest taki promyk. 

Przedszkolaki wiedzą najlepiej, czym jest dla nas miłość
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CZYM SĄ  
WALENTYNKI? 
CZYŻ NIE OKAZJĄ 
DO TEGO, ŻEBY 
POWIEDZIEĆ 
DRUGIEJ OSOBIE, 
ŻE SIĘ JĄ KOCHA, 
ŻE JEST DLA 
NAS WAŻNA? TO 
MOŻNA ROBIĆ 
CODZIENNIE. 
DLACZEGO WIĘC 
ŚWIĘTUJEMY 
WALENTYNKI? 
POWÓD JEST 
JEDEN, ŻEBY 
WYKRZYCZEĆ 
CAŁEMU ŚWIATU, 
ŻE MY TEŻ 
CHCEMY BYĆ 
KOCHANI.

ROMANTYCZNY RANKING REGIONÓW

regionów w Polsce. Okazuje 
się, że najbardziej roman-
tyczni Polacy mieszkają na 
północy kraju, w wojewódz-
twach: podlaskim, kujawsko-
-pomorskim i warmińsko-ma-
zurskim. W  tych regionach 
wzrost popularności fraz 
związanych z  walentynkami 
i  wpisywanych do wyszu-
kiwarki był największy. Co 
ciekawe, Podlasie, które jest 
najbardziej romantyczne, to 
najmniej zaludnione woje-
wództwo i dość chłodne, pa-
trząc na prognozy pogody.

— Być może, takie warun-
ki sprawiają, że mieszkańcy 
Podlasia bardziej cenią cie-
płe relacje i nie tracą ciepła 
— komentują te wyniki ana-
litycy serwisu.

WŚRÓD 16 WOJEWÓDZTW

NAJMNIEJSZE 

ZAINTERESOWANIE 

WALENTYNKAMI 

I WSZYSTKIM, CO Z NIM JEST 

ZWIĄZANE, WYKAZUJĄ 

MIESZKAŃCY WROCŁAWIA 

I DOLNEGO ŚLĄSKA 

(16. MIEJSCE). NIEZBYT 

ROMANTYCZNA OKAZAŁA 

SIĘ TEŻ WARSZAWA 

Z MAZOWSZEM (15. 

MIEJSCE) ORAZ KRAKÓW 

Z MAŁOPOLSKĄ (14. MIEJSCE).

Zapytaliśmy olsztynian, czy 
lubią Dzień Zakochanych i czy 
jesteśmy aż takimi wielkimi 
romantykami. I nie znaleźli-
śmy nikogo, kto powiedziałby 
stanowcze „nie” walentynkom. 
Nie dziwi więc aż tak wysokie 
miejsce Warmii i Mazur w ro-
mantycznym rankingu. 

— Umiemy i potrafi my oka-
zywać swoje uczucia — uważa 
Małgorzata Korejwo. — Cza-
sem wystarczy gest, miłe sło-
wo. I warto nie tylko w święto 
o tym pamiętać. 

Z rankingu wynika, że mniej 
romantyczni są mieszkańcy 
bogatych regionów, gdzie 

zarabia się dużo więcej niż 
na Warmii i  Mazurach czy 
Podlasiu. 

— Nie od dziś wiadomo, że 
pieniądze szczęścia nie dają 
— prosto wytłumaczył nam tę 
zależność miedzy bogactwem 
a  miłością jej brat Tomasz 
Szupluk. —  Walentynki są 
potrzebne, bo jest to takie 
oderwanie się od codzien-
ności i byłoby pięknie, gdyby 
tak trwały cały rok. Myślę, że 
dostanę walentynkę od żony, 
ja też mam dla niej niespo-
dziankę. 

WIELE OSÓB BYŁO 

ZDANIA, ŻE KAŻDEGO DNIA 

POWINNIŚMY PAMIĘTAĆ 

O BLISKICH NAM OSOBACH, 

PODSYCAĆ TEN ŻAR 

MIŁOŚCI. TO OPINIA CHOĆBY 

MŁODEGO CHŁOPAKA, 

KTÓREGO SPOTKALIŚMY 

WCZORAJ NA STARÓWCE. 

MASZEROWAŁ Z RÓŻĄ 

W RĘKU, CHOĆ WALENTYNKI 

MIAŁY BYĆ NAZAJUTRZ.

— To dla mojej dziewczyny 
— tłumaczył Adam. — Sta-
ram się przynajmniej raz 
w  tygodniu coś jej kupić... 
Nic wielkiego, ot drobnost-
kę czy obdarować ją kwiat-
kiem. Każdy dzień jest do-
bry na to, by wyrazić swoje 
uczucia. To wzmacnia mi-
łość.

Podobnie uważają inne oso-
by. Symboliczne gesty z okazji 
Dnia Zakochanych są bardzo 
miłe i podsycają temperaturę 
w związku.

 — Uśmiech, drobne gesty 
i nie tylko 14 lutego, ale każ-
dego dnia — mówi Aleksan-
dra Kaczmarczyk.— A  wa-
lentynki powinny trwać 365 
dni w  roku. Myślę, że tego 
romantyzmu jest w nas dużo. 

— Codziennie powinni-
śmy sobie okazywać miłość, 
uczucie —  dodaje jej kole-
żanka Monika Sokołowska. 
— Czasem wystarczy właśnie 
uśmiech, drobny komple-

ment, bo trzeba pokazywać 
swoje uczucia. To ważne dla 
związku. Lubię walentynki, 
lubię dostawać też walentyn-
ki i spędzać ten dzień z Mar-
cinem, moim narzeczonym. 

Wśród prezentów na walen-
tynki królują kwiaty i czeko-
ladki, ale często też zakocha-
ni obdarowują się drobnymi 
upominkami. Nic dziwnego, 
że handlowcy umiejętnie pod-
grzewają te miłosną atmosfe-
rę, licząc na dodatkowe zyski. 

Andrzej Mielnicki

Gazeta Olsztyńska zawsze pod 
ręką. Zaprenumeruj e-wydanie: 
kupgazete.plFo
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J
akie jest faktyczne 
zainteresowanie wa-
lentynkami, których 
początki sięgają sta-
rożytnego Rzymu, 

w  różnych regionach nasze-
go kraju?

To postanowił sprawdzić 
serwis Picodi.com, który 
przeanalizował statystyki 
wyszukiwań „romantycznych” 
fraz w  internecie. I  na tej 
podstawie i stworzyć ranking 
najbardziej romantycznych 
województw Polski. Na liście 
fraz, które analitycy Picodi 
wzięli pod lupę, były m.in.: 
„walentynki”, „wyznanie mi-
łości”, „romantyczna kolacja”, 
„kwiaty”, „niespodzianka” oraz 
inne, z  którymi kojarzą się 
walentynki. 

Jak zaznaczono, częstotli-
wość wpisywania tych haseł 
do wyszukiwarki wzrasta 
w  okresie przed tym świę-
tem w  całej Polsce. Zauwa-
żono jednak, w  niektórych 
miejscach zainteresowanie 
sprawieniem przyjemności 
drugiej osobie rośnie bar-
dziej, a w niektórych — wy-
raźnie mniej.

I tak na podstawie tych sta-
tystyk powstał chyba pierw-
szy, romantyczny ranking 

O T O  R A N K I N G  N A J B A R D Z I E J  R O M A N T Y C Z N Y C H  R E G I O N Ó W  W   P O L S C E

Monika Sokołowska i Aleksandra Kaczmarska Tomasz Szupluk i Małgorzata Korejwo 

Zastanawiając się nad sensem 
tego święta, trzeba pamiętać, 
że człowiek, od imienia którego 
wywodzi się jego nazwa, za mi-
łość zapłacił życiem. Walenty 
z wykształcenia był lekarzem, 
z powołania duchownym. 
Żył w III wieku w Cesarstwie 
Rzymskim za panowania 
Klaudiusza II. Cesarz ten za 
namową doradców zabronił 
młodym mężczyznom w wieku 
od 18 do 37 lat zawierać związki 
małżeńskie. Był zdania, że 
najlepszymi żołnierzami są 
legioniści niemający rodzin. Za-
kaz ten złamał biskup Walenty 
i błogosławił śluby młodych 
legionistów. Trafi ł za to do wię-
zienia, gdzie, jak głosi legenda, 
zakochał się w niewidomej 
córce strażnika. Ponoć dziew-
czyna pod wpływem tej miłości 
odzyskała wzrok. Gdy cesarz się 
o tym dowiedział, kazał zabić 
Walentego. W przeddzień eg-
zekucji Walenty napisał list do 
ukochanej, który podpisał: „Od 
Twojego Walentego”. Egzekucję 
wykonano 14 lutego 269 r. Od 
tej pory Walenty stał się patro-
nem zakochanych, a jednym ze 
zwyczajów walentynkowych 
stało się wysyłanie listów, 
w których zakochani wyznają 
sobie miłość. A że teraz mało 
kto już pisze listy, to szybciej 
dostaniemy dziś miłosny sms. 

WARTO WIEDZIEĆ

eprasa.pl e5192858ca
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AMERYKA W ŚRODKU WARMII I MAZUR

STAWIAMY NA LUDZI!
16 stycznia  2020 roku Centrum Dystrybucyjne Zalando Lounge w Ameryce obchodziło swoje pierwsze urodziny.
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KATARZYNA WILCZYŃSKA 
HR Site Manager 

Fiege E-com North
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MIESZKAŃCY 
FLORCZAK 
I KOTKOWA W GMINIE 
ŁUKTA PROTESTUJĄ 
PRZECIWKO 
ŻWIROWNI, KTÓRA 
MOŻE POWSTAĆ 
PRZY REZERWACIE 
JEZIORO DŁUGIE. 
PETYCJĘ W TEJ 
SPRAWIE PODPISAŁO 
KILKASET OSÓB. 
SOLIDARYZUJĄ 
SIĘ Z NIMI 
TWÓRCY SERIALU 
„ROZLEWISKO”.

NIE CHCĄ KOPALNI NA ROZLEWISKU
na kopalnię w tym miejscu.

Procedura ta była już kilka 
razy zawieszana, teraz ponow-
nie ruszyła. 

— My już jesteśmy naprawdę 
zmęczeni tą walką z pomysłem, 
by uruchomić kopalnię żwiru 
między Florczakami a Kotko-
wem — mówiła na zwołanym 
w tej sprawie kilka dni temu 
zebraniu wiejskim, mieszkan-
ka Florczak. – Jak długo jeszcze 
będzie się ciągnęła ta sprawa? 
My nie pozwolimy na żadną 
kopalnię w tym miejscu! 

Mieszkańcy wytaczają argu-
menty. Po pierwsze, działka, na 
której ma powstać żwirownia, 
leży przy Rezerwacie Jezio-
ro Długie i obszarze objętym 
ochroną Natura 2000. To 
prawdziwy skarbiec zarówno 
fl ory, jak i fauny. Jest to jedyne 
jezioro lobeliowe w tej części 
Polski, w którym można jesz-
cze znaleźć poryblin jeziorny, 
gatunek objęty w Polsce ścisłą 
ochroną gatunkową od 1983 
roku. Po drugie, przez te tereny 
prowadzą wąskie, piaszczyste 
dróżki, po których świetnie 
jeździ się latem rowerami, ale 
już dwa samochody osobowe 
nie mogą się minąć. Jak prze-
jadą ciężarówki ze żwirem? Po 
trzecie, kopalnia ma powstać 
na terenach gdzie znajduje się 
zbiornik wód podziemnych, 
może mieć również wpływ na 
zakłócenie gospodarki wodnej. 
Po czwarte, wzbudza ogromne 
społeczne protesty, zarówno 
mieszkańców, przyrodników, 
ekologów, jak i leśników, któ-
rzy występują w obronie oko-
licznych leśnych zasobów. 

W sprawie żwirowni wypo-
wiedziała się Regionalna Rada 
Ochrony Przyrody, organ opi-
niodawczo-doradczy regional-
nego dyrektora ochrony środo-
wiska, w której skład wchodzą 
przedstawiciele nauki, m.in. 
hydrolodzy. Zwracali uwagę 
na zagrożenia wynikające z tej 
inwestycji, co w obliczu suszy 
z  powodu zmian klimatycz-
nych, grozi katastrofą ekolo-
giczną.

Koronnym argumentem jest 
fakt, że gmina Łukta wiąże 
swój rozwój z turystyką bazują-
cą na jej unikatowych walorach 
naturalnych, a tego z kopalnią 
nie da się pogodzić. 

— Mam gospodarstwo agro-
turystyczne niedaleko pla-
nowanej kopalni — mówił na 
zebraniu pan Jacek. — Zbudo-
wałem je, płacę podatki i zara-
biam na tym, że przyjeżdżają 
do mnie goście, by podziwiać 
przyrodę, a nie ciężarówki ze 
żwirem. Nasza gmina stawia 
na turystykę, więc takiej inwe-

stycji nie można w ogóle brać 
pod uwagę. 

Inwestor w kolejnych rapor-
tach oddziaływania na środo-
wisko zapewnia, że szkodli-
wość kopalni będzie znikoma, 
wydobycie nikomu specjalnie 
nie zaszkodzi: ani ludziom, 
ani zwierzętom, ani roślinom. 
A  uciążliwości wynikające 
z przejazdu ciężarówek ze żwi-
rem maksymalnie zredukuje 
poprzez wybudowanie utwar-
dzonych dróg. Do Urzędu 
Gminy Łukta wpłynęło właśnie 
pismo od inwestora wnoszące 
uzupełnienia do wcześniej 
przedłożonego raportu o  od-
działywaniu na środowisko 
kopalni, dotyczące przebiegu 
trasy pojazdów ciężarowych 
wywożących urobek. Można 
składać uwagi i wnioski. 

— Nasze wnioski są takie 
same: tu nie ma żadnych dróg, 
którymi mogą jeździć cięża-
rówki. Jesteśmy przeciwni tej 
inwestycji także z tego powodu 
— mówili zgodnie mieszkańcy 
Florczak na zebraniu i podję-
li w  tej sprawie jednogłośnie 

uchwałę. —  Mamy już dość 
wnoszenia uwag. Robimy to 
od 12 lat — dodają.

W zapewnienia inwestora 
o znikomej szkodliwości kopal-
ni też nie wierzą. Może dlatego, 
że w  ciągu ostatnich kilku lat 
wydarzyło się na polu, gdzie ma 
powstać żwirownia, kilka niewy-
tłumaczalnych zdarzeń. Jednym 
z  najbardziej bulwersujących 
było wycięcie drzew bez zezwo-
lenia w  2010 roku. Rzekomo 
zrobił to dzierżawca terenu, bez 
zgody inwestora – jak ten zapew-
niał. Gminna komisja stwier-
dziła wówczas, że wycięto 574 
drzewa i nałożyła na dzierżawcę 
karę w wysokości prawie 5 mln 
złotych! Do dziś nie udało się 
odzyskać ani złotówki, bo.. były 
dzierżawca nie ma z czego zapła-
cić i niczego nie posiada. Potem 
jeszcze wybuchł pożar lasu, który 
spustoszył kilkanaście hektarów, 
w części należących również do 
Lasów Państwowych. 

Z protestującymi mieszkań-
cami gminy Łukta solidaryzują 
się też twórcy popularnego se-
rialu „Rozlewisko”. 

— Misją naszego serialu było 
też między innymi to, by poka-
zać piękno Mazur i je chronić 
— mówi producentka Katarzy-
na Kalicińska. 

— Pokazywaliśmy niezwykłe 
piękno tego regionu, a mazur-
ska przyroda była też w jakimś 
sensie bohaterem naszego se-
rialu. Pojawiały się w nim na-
wet takie wątki, jak planowana 
przez rezerwat autostrada, wy-
sypisko śmieci, czy tor dla qua-
dów. W naszej produkcji miesz-
kańcy protestowali i  dobro 
zawsze zwyciężało. Oczywiście 
były to wymyślone historie i fi k-
cja fi lmowa, ale mam nadzieję, 
że i w tym realnym przypadku, 
zwyciężą protestujący miesz-
kańcy. Takie miejsca z piękną 
i nieskażoną jeszcze przemy-
słem naturą należy chronić. 
Na Mazurach jestem bardzo 
często i niezmiernie pozostaję 
pod ich urokiem. 

MIESZKAŃCY JUŻ KILKA 

LAT TEMU PRZYGOTOWALI 

PETYCJĘ PRZECIWKO 

INWESTYCJI, POD KTÓRĄ 

PODPISAŁO SIĘ KILKASET 

OSÓB. TRAFIŁA DO URZĘDU 

GMINY I REGIONALNEJ 

DYREKCJI OCHRONY 

ŚRODOWISKA.

Oto, co nam powiedziała 
nam rzeczniczka RDOŚ w Ol-
sztynie Justyna Januszewicz: 

— Regionalny Dyrektor 
Ochrony Środowiska w  Ol-
sztynie, w toku postępowania 
zmierzającego do wydania 
decyzji środowiskowej przez 
Wójta Gminy Łukta, uzgadnia 
i  wskazuje warunki realizacji 
i eksploatacji przedsięwzięcia, 
nie rozstrzyga zaś o  samym 
prowadzeniu działalności. Pro-
wadzone przez nas postępowa-
nie, które nadal jest w toku (nie 
zapadło jeszcze rozstrzygnięcie) 
ma na celu ocenę, czy oddzia-
ływanie planowanego przedsię-
wzięcia nie naruszy przepisów 
obowiązujących w  zakresie 
ochrony środowiska. Ponadto 
informuję, że wydanie decyzji 
o  środowiskowych uwarun-
kowaniach w  przypadku, gdy 
przeprowadzana jest ocena od-
działywania na środowisko (w 
tym sporządzany i weryfi kowa-
ny jest raport oddziaływania na 
środowisko – a tak jest w przy-
padku tej inwestycji), wiąże się 
z   koniecznością zapewnienia 
możliwości udziału społeczeń-
stwa. W  ramach konsultacji 
społecznych, wszyscy zainte-
resowani mają możliwość za-
poznania się z  raportem ooś 
oceniającym oddziaływania 
generowane przez planowane 
przedsięwzięcie. Organ pro-
wadzący postępowanie (Wójt 
Gminy Łukta) zobowiązany 
jest do podania do publicznej 
wiadomości informacji o moż-
liwościach, sposobie i miejscu 
składania uwag i wniosków do 
raportu o oddziaływaniu na śro-
dowisko, wskazując 30-dniowy 
termin ich składania. I to Wójt 
Gminy Łukta jest organem 
właściwym do rozpatrzenia 
uwag i  wniosków składanych 
w toku postępowania, a  także 
do podjęcia ostatecznego roz-
strzygnięcia w sprawie decyzji 
środowiskowej dla tego przed-
sięwzięcia.

Wójt gminy, zgodnie z proce-
durą, wyłożył dokumenty do 
wglądu mieszkańców i  czeka 
na ich uwagi. Mają na to 30 
dni. Basia Chadaj-Lamcho

Gazeta Olsztyńska zawsze pod 
ręką. Zaprenumeruj e-wydanie: 
kupgazete.pl

M
iędzy jeziorami Dziki 
Gil i Długie w gmi-
nie Łukta jest wąski 
przesmyk z  leśną 
drogą. Tu na jednym 

z jezior gmina zbudowała po-
most, by mieszkańcy i turyści 
mogli cieszyć się z odpoczyn-
ku nad wodą. Miejsce wciąż 
dzikie, bo daleko od szlaków 
turystycznych i niesamowicie 
urokliwe. Nic więc dziwnego, 
że zostało wybrane na plan fi l-
mowy kręconego przez kilka 
sezonów w  tej części Mazur 
serialu „Rozlewisko”. Na tym 
pomoście mogliśmy więc zo-
baczyć Antka Królikowskiego, 
Annę Czartoryską, producent-
kę Katarzynę Kalicińską i reży-
sera Makarego Janowskiego 
oraz wielu innych aktorów 
grających w  serialu, którego 
tłem była wspaniała mazur-
ska przyroda, wpleciona w losy 
bohaterów. I wszystko trwało-
by dalej tak pięknie, gdyby nie 
fakt, że w pobliżu ziemia kryje 
pod powierzchnią „mazurskie 
złoto”, czyli... żwir. Niedługo te 
piękne ujęcia z  serialu mogą 
być jedynie pamiątką po tym 
urokliwym miejscu. Niedaleko 
jeziora Długiego może powstać 
żwirownia. 

Sprawa nie jest nowa, ciągnie 
się od blisko 12 lat. Inwestor, 
który kupił tu kilkadziesiąt 
hektarów pod zabudowę tu-
rystyczną i  rekreacyjną „oraz 
wydobycie żwiru” - jak sprytnie 
dodano w uchwale samorządu 
— po raz kolejny przystąpił do 
procedury, której efektem koń-
cowym ma być wydanie zgody 

Mieszkańcy wytaczają argumenty: między innymi, że działka, na której ma powstać żwirownia, 
leży przy Rezerwacie Jezioro Długie i obszarze objętym ochroną Natura 2000

Na tym pomoście kręcono jeden z odcinków serialu „Nad rozlewiskiem” 
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DLA NAS LICZY SIĘ KAŻDY GEST
MALTAŃSKIE 
CENTRUM 
POMOCY 
W BARCZEWIE 
KAŻDEGO DNIA 
POMAGA TYM, 
KTÓRZY SĄ 
W NAJWIĘKSZEJ 
POTRZEBIE. 
TYM, KTÓRZY SĄ 
U SCHYŁKU ŻYCIA 
I POTRZEBUJĄ 
WSPARCIA ORAZ 
TYM, KTÓRZY 
POTRZEBUJĄ 
WSPARCIA, 
REHABILITACJI 
I EDUKACJI. 
JEDNAK, ABY MÓC 
SIĘ ROZWIJAĆ 
I ŚWIADCZYĆ 
POMOC NA 
NAJWYŻSZYM 
POZIOMIE, 
POTRZEBUJE 
LUDZI DOBREJ 
WOLI.

N
asze społeczeństwo 
się starzeje i  coraz 
więcej osób jest 
niesamodzielnych, 
potrzebujących po-

mocy i  opieki. Maltańskie 
Centrum Pomocy pw. bł. Ge-
rarda w Barczewie świadczy 
całodobową, profesjonalną 
opiekę zdrowotną obejmującą 
swoim zakresem pielęgnację 
i rehabilitację pacjentów od-
powiednią do stanu zdrowia, 
jak również otacza opieką 
paliatywną chorych i  ich 
rodziny. Przede wszystkim 
nadrzędnym celem Centrum 
jest niesienie pomocy czło-
wiekowi choremu, pomoc 
w  odzyskaniu sprawności 
oraz zapewnienie warunków 
do godnego umierania.

— TO BARDZO CIĘŻKA 

PRACA DLA KAŻDEJ 

GRUPY ZAWODOWEJ: 

WYCZERPUJĄCA FIZYCZNIE 

I EMOCJONALNIE, 

SZCZEGÓLNIE 

W NAJCIĘŻSZYCH 

PRZYPADKACH 

NASZYCH PACJENTÓW 

PALIATYWNYCH — MÓWI 

EDYTA SKOLMOWSKA, 

DYREKTOR MALTAŃSKIEGO 

CENTRUM POMOCY. 

— Jednak w naszej działal-
ności, mieliśmy kilkunastu 
pacjentów, którzy, odłącze-
ni od respiratora, wrócili 
do domu o własnych siłach. 
I  to jest nadzieja naszych 
pacjentów i  ich rodzin. To 
energia, która napędza nas 
do jeszcze wydajniejszej 
pracy. Każdy pacjent jest 
dla nas wielką niewiadomą, 
dlatego z nadzieją patrzymy 
w przyszłość. Bo, jak brzmi 
nasze motto: tam, gdzie jest 
nadzieja i  cierpienie, tam 
i my jesteśmy.

Kilka lat temu Zakon Mal-
tański zwrócił się do „Gazety 
Olsztyńskiej” z prośbą o po-
moc w nagłośnieniu działal-
ności Maltańskiego Centrum 
Pomocy w Barczewie i Domu 
Pomocy Społecznej w Szylda-
ku, które prowadzi Fundacja 
Polskich Kawalerów Maltań-
skich w Warszawie. Jarosław 
Tokarczyk, prezes olsztyń-
skiej Grupy WM, wydawcy 
m.in. „Gazety Olsztyńskiej” 
i prezes Fundacji „Przyszłość 
dla Dzieci”, nie miał wątpli-
wości, że właśnie otwiera się 

przed nim kolejne wyzwanie. 
— Pomoc zawsze procentuje 
— zauważa. — Poza tym jako 
media mamy możliwość mó-
wić głośno o  rzeczach waż-
nych, nagłaśniać i  trafi ać do 
ludzi, którzy nie są obojętni 
na los potrzebujących.

Pomoc cierpiącym wcale 
nie musi być trudna i  cza-
sochłonna. Każdy może dać 
coś od siebie. —  Jesteśmy 
organizacją pożytku pub-
licznego działającą „non 
– profi t”, co oznacza, że na-
sza działalność nie jest pro-
wadzona celem osiągnięcia 
zysku. Wszelkie dotacje czy 
darowizny fi nansowe prze-
znaczamy na naszą statuto-
wą działalność — podkreśla 
Edyta Skolmowska. — Spra-
wowanie opieki nad obłożnie 
chorymi wymaga bardzo du-
żych nakładów fi nansowych. 
Jesteśmy zakładem, który 
prężnie się rozwija, co nie 
oznacza, że nie mamy prob-
lemów fi nansowych. Staramy 
się pozyskiwać fundusze na 
swoją działalność z różnych 
źródeł. Dla nas liczy się każ-
dy gest dobrej woli, dzię-
ki któremu możemy mieć 
wpływ na odmianę losu każ-
dego z nas — dodaje.

— Ochrona zdrowia, nieste-
ty, w Polsce wygląda nie najle-
piej. Wszystkie szpitale, a tak-
że inne placówki medyczne 
przeżywają problemy fi nan-
sowe i kadrowe. My mamy to 
szczęście, że w Barczewie pra-
cują wspaniali ludzie. To na-
sza ogromna wartość, jednak 

nie jest nam łatwo. Nasza pla-
cówka prowadzona jest przez 
podmiot całkowicie prywatny. 
I  od wielu lat stoimy przed 
ogromnymi wyzwaniami 
— podkreśla Jacek Tarnow-
ski, prezes Fundacji Polskich 
Kawalerów Maltańskich „Po-
moc Maltańska”. — Pieniądze, 
które otrzymujemy z NFZ na 
każdego z naszych pacjentów 
są wciąż niewystarczające. 
NFZ pokrywa około 85 proc., 
resztę musimy znaleźć sami. 
Dlatego szukamy na róż-
ne sposoby.

MALTAŃSKIE CENTRUM 

POMOCY W BARCZEWIE 

MOŻNA WSPIERAĆ 

PRZEKAZUJĄC SWÓJ 

1 PROC. PODATKU CZY 

WPŁACAJĄC DAROWIZNY. 

Prowadzone są też zbiór-
ki i  akcje charytatywne, 
a  wszystko po to, by zaofe-
rować pacjentom opiekę na 
najwyższym poziomie. Ide-
alną okazją do wsparcia był 
II Maltański Koncert Chary-
tatywny im. ks. Juliana Żoł-
nierkiewicza, który odbył się 
19 października 2019 roku 
w  Filharmonii Warmińsko-
-Mazurskiej w  Olsztynie. 
Wydarzenie uświetniły trzy 
światowej klasy sopranistki: 
Agnieszka Adamczak, Joanna 
Horodko i Agnieszka Sokolni-
cka, które tworzą zespół So-
pranissimo. Całość dochodu 
z  koncertu została przeka-

zana na rzecz Maltańskiego 
Centrum Pomocy w Barcze-
wie, które udziela świadczeń 
zdrowotnych w ramach opieki 
długoterminowej najciężej 
chorym pacjentom.

— Podczas koncertu zebra-
liśmy ok. 32 tys. zł. Na apa-
rat do terapii dysfagii, czyli 
zaburzeń połykania, wraz 
z akcesoriami wydaliśmy ok. 
20 tys. zł. Pozostałą kwotę 
z koncertu przeznaczyliśmy 
na zakup sprzętu medycz-
nego jednorazowego użytku 
i specjalistycznych opatrun-
ków na odleżyny, które wy-
korzystujemy w codziennej 
opiece nad pacjentem — wy-
mienia Edyta Skolmowska. 

— DZIĘKUJĘ ZA DOBROĆ 

SERCA WSZYSTKIM 

DARCZYŃCOM, SPONSOROM 

I PARTNEROM, ŻE WSPARLI 

KONCERT CHARYTATYWNĄ 

CEGIEŁKĄ.

— Wiem, jak ważne jest 
pomaganie drugiemu czło-
wiekowi i  że dobro do nas 
zawsze wraca — mówi Jaro-
sław Tokarczyk, prezes Gru-
py WM, współorganizator 
koncertu. —  Widząc wokół 
siebie ludzi potrzebujących, 
zwłaszcza rodziców chorych 
dzieci, 17 lat temu postanowi-
liśmy, jako Grupa WM, zało-
żyć Fundację „Przyszłość dla 
Dzieci”, wspierającą maluchy 
z naszego regionu. Pod opieką 
mamy blisko 400 dzieci. Jakiś 

czas temu maltańczycy zwró-
cili się do nas o wsparcie ich 
dzieła na Warmii i Mazurach. 
Oczywiście nie mogliśmy 
odmówić, więc wspólnie zor-
ganizowaliśmy już dwa cha-
rytatywne koncerty, aukcje 
i wydarzenia wspierające ich 
placówkę w Barczewie.

Organizatorami koncertu 
były: Fundacja Polskich Ka-
walerów Maltańskich oraz 
Grupa WM. Za organizację 
części artystycznej odpowia-
dała Filharmonia Warmiń-
sko-Mazurska im. Feliksa 
Nowowiejskiego w Olsztynie.

Partnerami akcji byli: Mi-
chelin Polska SA w Olsztynie, 
IPPON Group, deweloper 
nowo powstającego osiedla 
Aurora w Olsztynie, Kocham 
Pluski - Stowarzyszenie 
Miłośników Południowej 
Warmii, Rezydencje War-
mińskie Pluski, Projekt Ry-
baki-Łańsk Sp. z o.o., Hotel 
Marina Club, Przedsiębior-
stwo Produkcyjno Usługowo 
Handlowe Ziemar sp. z o.o., 
Dachland Olsztyn, Agro 
Fundusz Mazury sp. z  o.o. 
w  Drogoszach, Hotel Star-
-Dadaj Resort & SPA, Cen-
trum Edukacji i  Inicjatyw 
Kulturalnych w  Olsztynie, 
Warmiński Klub Strzelecki 
„10” Jonkowo,  Ol-Term” 
Rudziński, Trusielewicz Sp.J. 
Olsztyn oraz Fundacja „Przy-
szłość dla Dzieci”. Firmy, 
które od lat wspierają Mal-
tańskie Centrum Pomocy to 
m.in.: Miejskie Przedsiębior-
stwo Energetyki Cieplnej sp. 
z o.o. w Olsztynie, Nadleśni-
ctwo Wipsowo, Kramer S.A., 
Uniwersytet Trzeciego Wieku 
w Olsztynie i Barczewie oraz 
Zalesie Mazury Active SPA.

Rozwój Maltańskiego 
Centrum Pomocy nie byłby 
możliwy także bez wsparcia 
władz rządowych i samorzą-
dowych oraz instytucji, dla-
tego patronat honorowy nad 
wydarzeniem objęli: metro-
polita warmiński arcybiskup 
Józef Górzyński, prezydent 
Związku Polskich Kawale-
rów Maltańskich Jerzy Bae-
hr, wojewoda warmińsko-
-mazurski Artur Chojecki, 
marszałek województwa 
warmińsko-mazurskiego 
Gustaw Marek Brzezin, pre-
zydent Olsztyna Piotr Grzy-
mowicz, starosta olsztyński 
Andrzej Abako. Centrum 
od lat wspiera także Peter 
Gausmann - burmistrz mia-
sta Hagen a.t.v. w Niemczech, 
które jest miastem partner-
skim Barczewa.

Milena Siemiątkowska
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Edyta Skolmowska, dyrektor Maltańskiego Centrum Pomocy i Jarosław Tokarczyk, prezes olsztyńskiej 
Grupy WM i prezes Fundacji „Przyszłość dla Dzieci” prezentują tak potrzebne szpitalowi urządzenia
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ŻYCIE LECZY SIĘ ŻYCIEM 
MNICH 
BENEDYKTYŃSKI 
Z TYŃCA CHCE 
RAZEM Z OSOBAMI 
ŚWIECKIMI 
ZAŁOŻYĆ 
NA MAZURACH 
WSPÓLNOTĘ, 
KTÓRA ŻYŁABY 
W HARMONII 
POMIĘDZY 
MODLITWĄ, 
PRACĄ 
I ODPOCZYNKIEM, 
Z DALA 
OD ZGIEŁKU. 
Z OJCEM 
WŁODZIMIERZEM 
ZATORSKIM 
ROZMAWIAMY 
O POMYŚLE 
NA OPCJĘ 
BENEDYKTA.

— Na czym więc polega 
problem?
— Uważam, że postępo-

waniem i  życiem człowieka 
rządzą ścisłe prawa. One są 
tak ścisłe, jak prawa przyro-
dy. Jeżeli człowiek te zasady 
łamie, to niestety mści się na 
nim. Sam nie dochodzi do 
pełni życia, a przy okazji rani 
i  niszczy ludzi wokół siebie. 
To jest właśnie dramat. Wi-
dać ogromne napięcie po-
między ludzkimi chęciami, 
pragnieniami, wyobrażenia-
mi i  marzeniami. Niestety, 
ludzkie szczęście kojarzy się 
z  bogactwem, możliwością 
podróżowania czy kupowa-
niem niezliczonej liczby rzeczy 
w postaci różnorakich cudów 
techniki. To jest w  zupełnej 
rozbieżności do tego, co jest 
naprawdę istotną potrzebą 
człowieka. Jako przykład daj-
my zdrowie. Na Zachodzie 
mamy wielu ludzi chorych 
zarówno z  przejedzenia, jak 
i życia w stresie. Sami sobie to 
fundują. W biedniejszych kra-
jach, gdzie ludzie żyją z pracy 
rąk własnych są o wiele zdrow-
si i bardziej radośni.

— Czy chodzi więc o benedyk-
tyńską harmonię?
— Przede wszystkim trzeba 

wiedzieć, na czym ta harmonia 
polega. Nie chodzi tutaj o har-
monię na płaszczyźnie psy-
chicznej, kiedy to ludzie uczą 
się pewnych technik, które ich 
odprężają i pomagają poradzić 
sobie ze stresem. To działa trosz-
kę jak farmakologia, która niwe-
luje pewne skutki choroby czy 
niedomagań, natomiast osta-
tecznie nie leczy. Chodzi o har-
monię duchową, która rodzi się 
z właściwego uporządkowania 
wartości i ich współgrania. 

— Do swojego pomysłu 
ojciec zaangażował osoby 
świeckie. To niewątpliwie 
znak czasu, kiedy to nie tylko 
osoby duchowne mają coś do 
powiedzenia w, nazwijmy to, 
świecie ducha...
— Po pierwsze w Tyńcu nie 

było chętnych mnichów, aby 
pójść razem ze mną. Z  dru-
giej strony trzeba wrócić do 
pierwotnego Kościoła, gdzie 
nie było aż tak widocznego po-
działu na duchownych i świe-
ckich. Byli oczywiście diakoni, 
prezbiterzy i biskupi, jednak 
nie było dystansu. Wszyscy 
tworzyli jedną wspólnotę. Nie 
było mowy, że to jest jakaś od-
rębna grupa. Były raczej funk-
cje we wspólnocie niż, w pew-
nym sensie, przeciwstawne 
grupy czego przykładem była 
kościelna architektura z uwi-
docznionym, oddzielonym od 

reszty kościoła prezbiterium 
przeznaczonym dla kapła-
nów. Przecież już II Sobór 
Watykański ukazał, że świeccy 
bardziej powinni zaangażować 
się w życie Kościoła. Nie mogą 
być jedynie klientami czy wi-
dzami tego, co się dzieje pod-
czas liturgii.

— Powstającej inicjatywie 
Opcja Benedykta na Mazu-
rach ma przyświecać myśl: 
życie leczy się życiem...
— Tu chciałbym nawiązać to 

wspomnianych „relaksacyjnych” 
metod, które co prawda uśmie-
rzają jakieś dolegliwości czy 
bóle, ale właściwie nie leczą. Nie 
mówię, że one nie są potrzebne 
i cenię je. Życie jednak leczy się 
życiem. Niektóre choroby są wy-
nikiem życia. Aby z nią wygrać, 
trzeba zmienić swoje złe przy-
zwyczajenia czy nawyki, krótko 
mówiąc, po prostu swoje życie.

— Czy problem tkwi również 
w tym, że tak właściwie nie 
wchodzimy w swoje życie na 
sto procent? Ślizgamy się 
po powierzchni szczególnie 
w warstwie duchowej nie 
dotykając jego istoty. W fi lo-
zofi i powiedzielibyśmy, że nie 
sięgamy do esencji. Jakimi 
metodami czy środkami 
zamierzacie przywracać tę 
harmonię w Opcji Benedykta?

— CHCEMY DZIAŁAĆ NA 

WIELU PŁASZCZYZNACH, 

POCZĄWSZY OD ZDROWEGO 

ODŻYWIANIA SIĘ, 

SPORTU, HIGIENY PRACY, 

ORGANIZACJI ŻYCIA CZY 

UMIEJĘTNEJ KOMUNIKACJI. 

U podstaw będzie oczywiście 
wymiar duchowy, w  którym 
chcemy, „Aby we wszystkim 
był uwielbiony Bóg”. Św. Be-
nedykt troszczy się o  to, by 
całe nasze życie było ukierun-
kowane na Boga i  wszystko 
to, co czynimy, zwykłe obo-
wiązki i praca, a także relacje 
z  innymi, prowadziły nas do 
Boga. Ze względu na tę wie-
lopłaszczyznowość potrzebna 
będzie współpraca z eksperta-
mi świeckimi, którzy będą się 
znali na diecie czy niezbęd-
nym dla zdrowia ruchu.

— Benedyktyni mają od kogo 
czerpać. Jest chociażby 
Hilegarda z Bingen, mniszka 
z XII wieku, która za ponty-
fi katu papieża Benedykta 
XVI otrzymała tytuł doktora 
Kościoła. Była kompozytorką, 
uzdrowicielką, zajmowała 
się fi lozofi ą przyrody. Jest 
autorką m.in. manuskryptu 
na temat leczenia natural-
nego...
— Razem z  panią Alfredą 

Walkowską prowadzę reko-
lekcje z postem wg. św. Hilde-
gardy. Jest ona znaną w Polsce 
praktykującą terapeutką me-
dycyny Hildegardy. Trzeba 
jednak powiedzieć, że dzi-
siejsza medycyna wie o wiele 
więcej niż wspomniana śred-
niowieczna uzdrowicielka. 
Dziś metod i diet jest o wiele 
więcej. Mamy chociażby die-
tę owocowo-warzywną pani 
Ewy Dąbrowskiej.

— W jaki sposób ośrodek bę-
dzie promieniował na region?
— Przede wszystkim bę-

dzie miejscem, gdzie na 
początek razem ze mną 
zamieszka kilka osób. Bę-

dziemy chcieli żyć rytmem 
benedyktyńskim wspólnie 
modląc się pracując i jedząc 
przy wspólnym stole w dia-
logu rozwiązując problemy. 
Będzie to otwarte miejsce na 
rekolekcje i różnego rodzaju 
duchowe warsztaty. Chcemy 
być otwarci również na tych, 
którzy potrzebują dłuższego 
odreagowania - miesiąca, 
dwóch czy nawet pół roku, 
aby nabrać sił i zdystansować 
się do złych przeżyć. Final-
nie myślę o pustelni w  lesie 
dla tych, którzy na kilka dni 
będą chcieli wyłączyć się ze 
zgiełku świata i spędzić czas 
bez telefonu komórkowego, 
Internetu i  interesów. Mam 
nadzieję, że powstanie gru-
pa sympatyków, która będzie 
nam towarzyszyła w regionie.

— Nie brakuje osób, które 
zraziły się do Kościoła. Powo-
dów jest wiele. Może to być 
przykre doświadczenie czy 
uraz do konkretnej osoby.
— Chcemy być otwarci rów-

nież na takich ludzi. Zarówno 
duchownych, jak i świeckich. 
Mam nadzieję, że uda nam 
się pomóc im na nowo od-
kryć Kościół, który stara się 
budować jedność wszystkich 
ludzi. Nie jest doktrynerski, 
potępiający czy moralizujący.

— Papież Franciszek powie-
dział, że Kościół powinien 
być dziś takim polowym 
szpitalem.
— Myślę, że to jest dobre po-

równanie.
— Z tego co wiem, miejsce 
pod ośrodek macie już na 
Mazurach upatrzone.
— Tak, chociaż jeszcze nie 

jest ono ostatecznie wybrane. 

Jako miejsce dla naszej ini-
cjatywy, bierzemy pod uwa-
gę jedną z wiosek w powiecie 
szczycieńskim. Pozyskujemy 
na ten cel środki. Już nieba-
wem ruszymy ze swoją stroną 
internetową. 

— Czy każdy może więc 
zostać mnichem?
— Jest takie stare, znane 

od wieków powiedzenie, że 
habit nie czyni człowieka 
mnichem. To jest głęboka 
prawda. Chciałbym, aby 
przyświecała nam idea mo-
nastycyzmu uwewnętrznio-
nego, o  której mówił Paul 
Evdokimov. Trzeba ją rea-
lizować. Duchowość bene-
dyktyńska jest bardzo dobra 
również dla świeckich, także 
żyjących w rodzinach.

Wojciech Kosiewicz

O. Włodzimierz Zatorski już 
16 lutego w niedzielę o godz. 
17 w Centrum św. Jakuba 
w Olsztynie (budynek przy ulicy 
Pieniężnego, obok katedry) 
wygłosi konferencję pt.: Dodaj 
nam wiary.

o. Włodzimierz Zatorski  
OSB - benedyktyn z Opactwa 
Benedyktynów  w Tyńcu. Uro-
dzony w 1953 r. Do klasztoru 
wstąpił po ukończeniu fi zyki na 
Uniwersytecie Jagiellońskim 
w 1980 r. Uroczystą profesję 
złożył w 1984 roku, a w 1987  
został wyświęcony na kapłana. 
Założyciel i wieloletni (1991-
2007) dyrektor Wydawnictwa 
Benedyktynów. Wydawnictwo 
działa do dziś i ma swoją 
ustaloną pozycję i renomę na 
rynku wydawniczym. W latach 
2005–2009 był przeorem 
Klasztoru Benedyktynów 
w Tyńcu, w latach 2010-2013 
mistrzem nowicjatu, w latach 
2013-2018 dyrektorem Jed-
nostki Gospodarczej Opactwa 
i jednocześnie ekonomen 
(dyrektor fi nansowy) Opactwa 
w latach 2015-2018. Ponadto 
w latach 2002–2019 prefektem 
oblatów świeckich przy tym 
opactwie, czyli sprawował nad 
nimi opiekę duchową. 

Benedyktyni to najstarszy 
zakon mniszy na Zachodzie. 
Został założony przez św. 
Benedykta z Nursji w VI wieku.  
Przyczynili się oni w dużym 
stopniu do rozwoju kultury eu-
ropejskiej. W Polsce benedyk-
tyni są obecni od XI wieku. Pod 
kierunkiem benedyktynów 
tynieckich dokonano przekła-
du Biblii, nazwanego Biblią 
Tysiąclecia.

— To niecodzienna sytuacja. 
Na Mazury przyjeżdża mnich 
benedyktyński z krakow-
skiego Tyńca, aby właśnie tu 
osiąść. Benedyktyni kojarzą 
się raczej z górami, niż z je-
ziorami. Chce ojciec założyć 
klasztor?
— Raczej chcę w nowy spo-

sób wyjść do ludzi. Problem 
polega na tym, że dziś trud-
niej założyć tradycyjny klasz-
tor, tak jak to bywało przed 
laty. Jednym z powodów jest 
brak powołań czy kwestie fi -
nansowe. Na klasztor w trady-
cyjnym rozumieniu potrzebne 
byłyby miliony złotych. To ra-
czej niemożliwe. Wydaje mi 
się jednak że jest w ludziach 
tęsknota za tym, aby odna-
leźć prawdziwą duchowość. 
Ona bez wątpienia znajduje 
się w  tradycji monastycznej 
sięgającej Ojców Kościoła. 
Ich myśli genialnie syntety-
zuje święty Benedykt w swo-
jej Regule z VI wieku. Chcę 
ludziom pomóc odkrywać tę 
duchowość. 

Ojciec Włodzimierz Zatorski:  — Chcę w nowy sposób wyjść do ludzi
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C
o może mieć 
wspólnego jaz-
da rowerem 
z produkcją 
mebli? Okazu-

je się, że więcej niż mo-
głoby się wydawać. W 
Grupie Meblowej Szy-
naka udowadnia się, że 
podczas pracy w okresie 
wiosenno – jesiennym 
można łączyć przyjemne 
z pożytecznym. – Zakup 
rowerów to element na-
szej strategii usprawnia-
jącej proces komunikacji 
wewnątrzzakładowej, a 
jednocześnie zabieg ma-
jący na celu promocję i 
zaszczepianie w pracow-
nikach zdrowego stylu ży-
cia i ochronę środowiska 
naturalnego – opowiada 
Waldemar Górski, dyrek-
tor Centrum Logistyczne-
go Logistic Szynaka. Za 
zgrabnymi deklaracjami 
stoi autentyczne zado-
wolenie pracowników 
– Pomysł jest naprawdę 
dobry. Dzięki rowerom 
nie tylko praca idzie szyb-
ciej, ale jest też okazja, 
żeby na chwilę oderwać 
się od monotonii obo-
wiązków – deklaruje Pan 
Kuba pracownik centrum 
logistycznego. Rowery 
zwiększają efektywność 
działań, przyśpieszają 
procesy komunikacyjne 
i są źródłem zadowole-
nia pracowników, a poza 
tym pomagają też chronić 
naszą planetę. – Dbamy 
zarówno o aspekty bizne-
sowe i o zrównoważony 
rozwój, co przekłada się 
na dbałość o środowisko 
naturalne – deklaruje z 
kolei prezes MM Szynaka 
Living, Dariusz Miśtal. – 
Zakup rowerów to począ-

tek przemyślanej kampa-
nii. Planujemy wdrażać 
kolejne tego typu roz-
wiązania, bo jesteśmy 
zadowoleni z efektów 
takich działań – dodaje. 
Sprawny przebieg pracy 
i zadowolenie pracowni-
ków jest najlepszym do-
wodem na słuszność tej 
decyzji. –  Dobrze nam 
się pracuje poruszając 
się po terenie zakładu 
rowerami, a poza tym, 
dzięki takim usprawnie-
niom widać, że przeło-
żonym zależy na naszym 
komforcie. Poruszanie 
się po zakładzie rowera-
mi traktujemy raczej jako 
rekraację i cieszymy się, 
że takie rozwiązania są 
wprowadzane – opowia-
da pan Kamil pracownik 
MM Szynaka Living. 

W szczytowej formie
O dobrą kondycję w 

Grupie Meblowej Szynaka 
dba się nie tylko w grani-
cach zakładów, ale rów-
nież po godzinach. Firma 
finansuje wynajem spor-
towych hal i obiektów, 
gdzie pracownicy grają 
w piłkę i uprawiają inne 
dyscypliny sportu. – Moż-
na się trochę zrelaksować 
i spotkać w innych oko-
licznościach niż w pracy 
– opowiadają uczestnicy 
jednego z takich firmo-
wych treningów. Duch 
sportu w Szynaka Meble 
jest obecny też w nieco 
bardziej biernej formie. 
– Mamy spory skład kibi-
cowski, więc dofinanso-
wywane są też wyjazdy na 
mecze piłki nożnej, piłki 
siatkowej ASZ Olsztyn, 

której firma jest sponso-
rem– opowiada jeden z 
pracowników. –Pracując 
w Grupie Meblowej Szy-
naka można korzystać 
też z udogodnień Pałacu 
Mortęgi na specjalnych 
warunkach. Basen, za-
biegi Spa, sauna, wynajem 
Sali sportowej czy lekcje 
jazdy konnej to tylko nie-
które z form relaksu po 
godzinach dla pracowni-
ków i ich rodzin – Naj-
większym zainteresowa-
niem wśród pracowników 
cieszy się oczywiście jaz-
da konna, zabiegi Spa i 
basen, z których korzysta 
bardzo wiele osób. Często 
po wysiłku fizycznym pra-
cownicy odwiedzają też 
naszą restaurację kosz-
tując przysmaków przy-
gotowanych przez szefa 

kuchni. Cieszymy się, że 
przygotowana specjalnie 
dla nich atrakcyjna oferta 
naszego obiektu spotyka 
się z tak dużym zainte-
resowaniem- opowiada 
pani Ewa Wiśniewska 
Dyrektor Pałacu Mortę-
gi. Nie samą pracą żyje 
człowiek, więc w Szy-
naka Meble nie brakuje 
też miejsca na rozrywkę. 
Latem organizowane są 
festyny rodzinne, zimą 
bale karnawałowe, sylwe-
strowe, a w ostatnim ty-
godniu czerwca od wielu 
lat odbywa się najwięk-
sza impreza plenerowa 
organizowana z myślą o 
pracownikach – Szynaka 
Day. W poszczególnych 
zakładach wspólnie wy-
jeżdża się też na wyciecz-
ki, spektakle teatralne, 
czy koncerty. – Miło jest 
wspólnie pobyć poza 
miejscem pracy, bo wte-
dy można najsilniej po-
czuć, że jesteśmy jedną, 
zgraną firmową drużyną. 
Takie więzi są znacznie 
silniejsze i pomagają w 
codziennej pracy– opo-
wiada pani Iwona pra-
cownik Szynaka Meble 
w Lubawie. Okazuje się, 
że tradycja wspólnego 
spędzania czasu po go-
dzinach w Szynaka Meble 
jest dłuższa niż mogłoby 
się wydawać. – Nam nie 
chodzi o to, że teraz takie 
są trendy na rynku pra-
cy, bo w Szynaka Meble 
relacje z pracownikami 
budujemy od początku 
istnienia firmy – mówi 
prezes Alina Szynaka, 
pokazując firmowe kro-
niki. Mnóstwo tu rados-
nych ujęć uwieczniają-
cych firmowe spotkania, 

Wigilie, pikniki rodzinne, 
czy wspólne wycieczki. – 
Wyglądamy teraz zupeł-
nie inaczej niż na tych 
zdjęciach sprzed kilku czy 
nawet kilkudziesięciu lat 
ale jedno pozostało nie-
zmienne - wciąż pozosta-
jemy blisko ludzi. Wiele z 
tych osób wciąż pracuje w 
naszej firmie, pracują ich 
dzieci, a wnuki odbywają 
praktyki. Jesteśmy dumni 
kiedy wypłacamy naszym 
pracownikom jubileuszo-
we nagrody finansowe za 
5,10,15 i więcej wspólnie 
przepracowanych lat. To 
świadczy o wzajemnym 
poszanowaniu i przywią-
zaniu – dodaje Alina Szy-
naka.

Dziś firma Szynaka 
Meble jako największy 
pracodawca w regionie 
wciąż się rozwija i otwiera 
na nowych pracowników, 
którzy staną się częścią 
kolejnych etapów jej roz-
woju. Jeśli potrzebujesz 
zmian i szukasz zawodo-
wych wyzwań – podejmij 
pracę w Grupie Meblowej 
Szynaka. 

PRACA KOŁEM SIĘ TOCZY,
CZYLI SZYNAKA MEBLE STAWIA NA OCHRONĘ ŚRODOWISKA

 I ZDROWIE PRACOWNIKÓW.

O TYM, ŻE W FIRMA SZYNAKA MEBLE ZNANA JEST NA CAŁYM ŚWIECIE NIKOGO NIE TRZEBA PRZEKONYWAĆ. 
JEDNAK NIE KAŻDY WIE, ŻE ZA TĄ SILNĄ MARKĄ STOJĄ NIEKONWENCJONALNE ROZWIĄZANIA USPRAWNIAJĄCE CODZIENNĄ 

PRACĘ  I POMAGAJĄCE CHRONIĆ ZDROWIE PRACOWNIKÓW I ŚRODOWISKO NATURALNE.

www.szynaka.pl

Jeśli aktualnie
 nie ma oferty pracy dla 
Ciebie – nic nie szkodzi 
wyślij swoje CV na adres: 
rekrutacja@szynaka.pl. 
W ten sposób Twoje dane 
trafią do wewnętrznej 
bazy kandydatów, z której 
firma korzysta przy poszu-
kiwaniu osób chcących 
dołączyć do pracownicze-
go zespołu największej w 
Polce firmy produkującej 
meble.

eprasa.pl e5192858ca
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Dr Marcin Kowalczyk 
z Wydziału Prawa i Ad-
ministracji UWM napisał 
niedawno książkę „Cyfrowe 
państwo. Uwarunkowania 
i perspektywy”, w której 
przyjrzał się m.in. kwestii 
inwigilacji i wdrażania roz-
wiązań cyfrowego państwa. 
Zapytałem go więc o jego 
poglądy na ten temat.

— Na jakim etapie wdrażanie 
rozwiązań cyfrowego pań-
stwa jesteśmy? Ja uważam, 
że w powijakach.
— Zacznijmy od tego, czym 

jest cyfrowe państwo —  zu-
pełnie nowym rodzajem 
administracji publicznej. 
Dlaczego nowej? Ponieważ 
administracja po pierwsze 
miałaby świadczyć usługi za  
pomocą technologii mobil-
nych, czyli głównie smart-
fonów. Po drugie –  byłaby 
zautomatyzowana, w mniej-
szym stopniu opierała się na 
ludziach. Wreszcie po trzecie, 
administracja w  cyfrowym 
państwie dostrzegałaby nasze 
potrzeby i  oferowała usługi 
„skrojone na miarę”. Można 
ją porównać do czegoś na sty-
ku serwisu fi lmowego Netfl ix 
(dobierającego proponowaną 
ofertę według tego, co lubi 
dany klient serwisu) oraz 

dobrze działającego serwisu 
m-bankowości. Przed polską 
administracją jeszcze długa 
droga, chociaż należy doce-
nić działania polskiego rządu, 
w tym ujednolicony portal ad-
ministracji publicznej Gov.pl. 
W szerszym znaczeniu, cyfro-
we państwo to efekt wszyst-
kich otaczających nas zmian 
technologicznych. Społeczeń-
stwo przyszłości to właśnie 
społeczeństwo sieciowe. 

— Boi się pan Wielkiego 
Brata? Osobiście stoję na 
stanowisku, że już i tak 
sprzedaliśmy sieci wszystko, 
co się da.
— Faktycznie, bardzo wiele 

informacji o sobie przekazu-
jemy „na tacy” w  serwisach 
społecznościowych. W przy-
padku używania np. Facebo-
oka lub Twittera należy zadać 
sobie pytanie, czy jeżeli serwis 
jest „darmowy”, to czy w  ja-
kimś sensie nasze dane (lub 
my sami) nie są towarem na 
sprzedaż.   

— A co ze sztuczną inteli-
gencją? Co prawda dopiero 
się rozwija, ale jej wdrożenie 
jest pewne w każdej dziedzi-
nie życia.
— Rozwój sztucznej inteli-

gencji można porównać do 
innej rewolucji technolo-
gicznej —  wynalazku taśmy 
produkcyjnej przez Henry’ego 

Forda w pierwszych dekadach 
XX wieku. Dlaczego? Dzięki 
temu wynalazkowi praca przy 
produkcji samochodów marki 
Ford stała się szybsza i wydaj-
niejsza. 

Obecnie wiele czynności 
w pracy może być żmudnych 
i powtarzalnych, nawet je-
żeli dotyczy to zawodów 
usługowych. Sztuczna in-
teligencja może pomóc np. 
przy wprowadzaniu danych, 
wykonywaniu obliczeń, ze-
stawianiu np. listy płac, 
analizie budżetowej, two-
rzeniu oraz utrzymywa-
niu, bieżącym zarządzaniu 
i publikowaniu dokumenta-
cji technicznej czy też przy 
korekcie tekstu. Pracowni-
cy mogą za to skupić się na 
działaniach wymagających 
kreatywności, współpracy 
i namysłu.

Negatywne skutki sztucznej 
inteligencji mogą dotyczyć 
masowych zwolnień, zanika-
nia niektórych zawodów oraz 
powstania „klasy bezużytecz-
nej” –  ludzi pozbawionych 
możliwości wykonywania 
pracy. To bardzo poważny 
problem przyszłości, o którym 
trzeba rozmawiać już teraz. 

— Ile razy studenci pytali 
pana o Orwella? Uważa pan, 
że faktycznie grozi nam wi-
zja przedstawiona w „1984”?

— Nowe technologie dają 
całkiem nowe narzędzia rzą-
dzącym. Wszystko zależy od 
tego, jak zostają wykorzystane. 
Z jednej strony, dzięki algoryt-
mom można łatwiej tropić nie-
prawidłowości (np. korupcję 
czy sprzeniewierzanie fundu-
szy publicznych) oraz namie-
rzać przestępców –  co jest 
oczywiście pozytywne. Jednak 
na przykład władze Chin wy-
korzystują nowe technologie 
do inwigilacji społeczeństwa. 
Mimo to nie uważam, aby 
zagrożone mogły być prawa 
obywateli jakiegokolwiek kra-
ju demokratycznego.

Zgodziliśmy się więc, że cy-
fryzacja w wykonaniu Polski 
raczkuje, ale trzeba uczciwie 
przyznać, że dzieje się w  tej 
materii całkiem dużo. Profi l 
zaufany w  końcu działa do-
brze z aplikacją mObywatel, 
w której mamy dostęp do e-
-dowodu osobistego, danych 
o samochodzie z uwzględnie-
niem karty pojazdu czy e-re-
cept. Ostatnio skorzystałem 
z dobrodziejstw aplikacji i zo-
stawiłem portfel z dokumen-
tami w domu. Pełen sukces, 
bo urzędy uznają e-dokumen-
ty. Gorzej jest np. z e-dowo-
dem, który w ubiegłym roku 
trafi ł do pierwszych obywateli 
i... okazał się wadliwy. 

Paweł Jaszczanin

CYFRYZACJI NIE DA SIĘ ZATRZYMAĆ,   
WIELKI BRAT 
CZY MOŻE 
TROCHĘ MNIEJ 
SCIENCE-FICTION? 
JUŻ MAMY 
W POLSCE SPORO 
ELEMENTÓW 
CYFROWEGO 
PAŃSTWA. NIE 
ZAWSZE ICH 
WPROWADZANIE 
SIĘ UDAJE, ALE 
TRZEBA SIĘ 
Z TYM POGODZIĆ. 
STĄD PYTANIE 
O PRZYSZŁOŚĆ 
POLSKIEJ 
CYFRYZACJI. 
JAKA BĘDZIE?
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praca

Oferujemy elastyczne formy zatrudnienia, dobre warunki pracy i wynagrodzenia, 

SZPITAL POWIATOWY 
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Na podstawie art. 97 § 2, art. 101, w  zw. z art. 49 i 49a  ustawy z dnia 14 czerw-

GGN.III.6833.1.2.2018.E

o pow. 0,0138 ha.

Prezydent Olsztyna
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Prezydent Olsztyna

ZAPRASZA 

 REKLAMA 

NOWE 
TECHNOLOGIE 
DAJĄ CAŁKIEM 
NOWE NARZĘDZIA 
RZĄDZĄCYM.

Fo
t. 

Ja
nu

sz
 P

aj
ąk

eprasa.pl e5192858ca



17PIĄTEK |14|02|2020
GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL

W cyfrowym państwie jest też 
pełno innych niedociągnięć, 
czasem kompletnie nielogicz-
nych. O tym rozmawiam 
z dr. Piotrem Artiemjewem 
z Katedry Metod Matema-
tycznych Informatyki 
Wydziału Matematyki 
i Informatyki UWM. 

— Korzystał pan z rozwiązań 
cyfrowego państwa? 
— Z jednej rzeczy korzystam 

w  zasadzie co roku. Chodzi 
o  składanie PIT-u  przez in-
ternet. Działa to od lat i  to 
całkiem dobrze. Ale jestem 
zawiedziony inną kwestią. 

— Jaką? 
— Komunikacją między in-

stytucjami państwa czy samo-
rządu np. urzędu miasta z są-
dami. Ludzie muszą chodzić 
osobiście z  jednego miejsca 
do drugiego. Ostatnio mieli-
śmy aferę z wykupem gruntów, 
kwestie użytkowania wieczy-
stego. Każdego obywatela 
proszą, żeby przyszedł, potem 
trzeba zapłacić. To powinno 
działać automatycznie. I w tym 
miejscu jest duże pole do po-
pisu —  komunikacji między 
instytucjami. Ona nie istnieje. 

— A co z automatyzacją? Na 
świecie się trochę zatrzymu-
je, ale u nas widać postępy. 
Pojawiają się np. samoobsłu-
gowe kasy.  

— Zmierzamy do tego, że 
będzie tylko jeden kasjer. 
Więcej nie będzie potrzebne. 

— A gdybyśmy mieli to 
ocenić jednoznacznie, jest to 
zjawisko pozytywne czy nie? 
— To biznes. Jeśli fi rma ma 

możliwość wykorzystania 
technologii, to wykorzysta. 
To kwestia polityki państwa. 
W jaki sposób chce wspierać 
obywateli? Opiekować się 
nimi za wszelką cenę i  daje 
nawet pieniądze, czy goni ich 
do pracy, nawet jeśli się to nie 
opłaca, bo to będą sztuczne 
miejsca pracy. 

— Jest obawa, że powstanie 
klasa bezużyteczna, która 
ani się nie przebranżowi, ani 
nie będzie w stanie obsłużyć 
zaawansowanych maszyn. 
— Po części do tego dążymy. 

Cyfryzacja rzeczy niewygod-
nych, czyli np. właśnie cho-
dzenie po urzędach, które 
można zlikwidować, zabierze 
pracę urzędnikom. 

— Ale e-maile poczty nie 
zabiły...
— Jeszcze nie. Młode po-

kolenie nie korzysta z poczty, 
a  jak musi, to się irytuje. To 
artefakt, który odejdzie do 
lamusa za jedno, dwa pokole-
nia. Automatyzacją są przecież 
paczkomaty, z których korzy-
sta mnóstwo osób, są bardzo 
wygodne i  szybkie. Dlatego 

automatyzacja to normalna 
konsekwencja postępu tech-
nologicznego. Tego się nie da 
zatrzymać. Tak jak rozwoju 
sztucznej inteligencji, która 
faktycznie nas rozleniwi. 

— A co z inwigilacją? 
— Telefon dostarcza o  nas 

wszystkich informacji. Służby 
specjalne mają już jakiś dostęp 
do naszych telefonów, bo każ-
dy nosi przy sobie urządzenie 
podsłuchowe. W  kwestiach 
cyfryzacji jestem za tym, żeby 
automatyzować to, co się da. 
Nie będzie jednak takiej sytu-
acji, że dotknie nas całkowite 
bezrobocie. Rząd — jaki by nie 
był — nie może pozwolić na to, 
żeby ludzie nie mieli co robić. 
Chyba że będzie nas stać na to, 
żeby każdemu dać tyle pienię-
dzy, żeby żył i był zadowolony. 
Praca będzie generowana pod 
kątem ochrony środowiska 
i  ocalenia planety przed za-
gładą. Ludzie będą dostawać 
pracę tam, gdzie będą tańsi od 
robotów.  Paweł Jaszczanin

   A WIELKI BRAT JEST WSZĘDZIE

Cyfryzacja czeka nas praktycznie w każdej dziedzinie 
życia. Ma to swoje plusy i minusy. Wśród plusów dominuje 
rozwój gospodarki, konkurencyjności, ułatwianie życia 
obywatelom. Minus jest w zasadzie jeden — boimy się 
Wielkiego Brata, który będzie o nas wiedział wszystko. 
Zaryzykowałbym jednak tezę, że to już się właściwie 
stało, bo internet nie dość, że nie zapomina, to wie o nas 
i tak dostatecznie dużo, żebyśmy mogli się zmartwić. 
Zwłaszcza że zabezpieczenia przeważnie da się złamać, 
a giganci nie zawsze o nie dbają. 
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PRACA BĘDZIE 
GENEROWANA 
POD KĄTEM 
OCHRONY 
ŚRODOWISKA 
I OCALENIA 
PLANETY PRZED 
ZAGŁADĄ.
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Aktualnie prowadzone rekrutacje

Spotkanie rekrutacyjne

12.00-15.00
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Centralne Biuro Ogłoszeń
Olsztyn, ul. Partyzantów 28

tel. (89) 539-74-80; (89) 539-74-82
fax (89) 539-74-88 

czynne pn.-pt. 9.00-17.00, sob. nieczynne

GDZIE ZAMÓWIĆ
OGŁOSZENIE DROBNE?
www.nadajogloszenie.pl

Barczewo, ul. Wojska Polskiego 7
 tel./fax (89) 674-04-90

czynne pn.-pt. 9.00-17.00, sob. 9.00-13.00

Bartoszyce, pl. Konstytucji 3 Maja 29 
(Biuro turystyczne IKAR)

 tel./fax (89) 762-27-11
czynne pn.-pt. 9.00-17.00, sob. 9.00-14.00

Biskupiec, ul. Topiel 2

 tel./fax (89) 715-32-50
czynne pn.-pt. 8.15-17.00, sob. 8.15-12.30

Elbląg, ul. Rybacka 35

 tel./fax (55) 236-16-99

czynne pn.-pt. 8.00-16.00, soboty nieczynne

Miłakowo, ul. Olsztyńska 16 (Urząd Miasta)

 tel. (89) 757-83-31
czynne pn.-pt. 8.00-15.00, soboty nieczynne

Morąg, ul. 11 Listopada 2 (budynek Poczty i TP)

 tel./fax (89) 757-28-91
czynne pn.-pt. 10.00-16.00, sob. 9.00-14.00

Mrągowo, ul. Ratuszowa 5 
(Mrągowska Agencja Turystyczna „MAT“)

 tel./fax (89)741-81-51
czynne pn.-pt. 9.00-16.00, soboty nieczynne

Nidzica, ul. Traugutta 20 (Gminna Spółdzielnia „SCh“)

 tel. (89) 625-21-20, fax (89) 625-26-98
czynne pn.-pt. 7.00-15.00, soboty nieczynne

Olsztynek, ul. Chopina 29 (Miejski Dom Kultury)

 tel./fax (89) 519-22-01
czynne pn.-pt. 8.00-16.00, soboty nieczynne

Szczytno, ul. Odrodzenia 18 (PTU „Mazur-Pol“)

 tel./fax (89) 624-31-48
czynne pn.-pt. 8.00-17.00, sob. 8.00-14.00

Nekrologi i kondolencje zamieszczone 
w „GAZECIE OLSZTYŃSKIEJ” i „DZIENNIKU ELBLĄSKIM” 

oraz tygodnikach lokalnych ukazują się równocześnie
 na stronie www.pozegnania.net
ZAPAL WIRTUALNĄ ŚWIECZKĘ

Ogłoszenia drobne zamieszczone 
w „GAZECIE OLSZTYŃSKIEJ” i „DZIENNIKU ELBLĄSKIM” 

ukazują się równocześnie na stronie 

www.drobniak.pl

ZWIERZĘTA

sprzedam

4 krowy i sianokiszonkę, 

606893117

NARYBEK- zarybienia tel.600-

460-777.

OWCE kotne, 601-900-287, 

(89)513-02-98

OWCZAREK niemiecki, rodowo-

dowy, 11-miesięczny, suka, 506-

10-90-11.

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

DZIAŁKI budowlane uzbrojone 

Trękusek, 601-806-430

DZIAŁKI rekreacyjno-budowlane 

j.Narie, Bogaczewo, 503-753-062

GOSPODARSTWO rolne, 505-

711-425

MIESZKANIE 32m2, tel. 694-292-

150

MIESZKANIE 62m2, 513-967-835

SPRZEDAM mieszkanie 33m  ul. 

Laszki, Olsztyn tel. 728-480-004

SPRZEDAM: TRZY mieszkania 

(dwa wymagają kapitalnego re-

montu) z dużym budynkiem go-

spodarczo-garażowym.Mingajny, 

nr 77,gm.Orneta.Cena za całość 

77tys.zł.TEL.733-485-945

WWW.DOMKIANGIELSKIE.
PL, 503-103-703

kupię

2-POKOJOWE lub zamienię AS, 

603-584-180

KAWALERKĘ 515-680-820

zamienię

WWW.ZAMIANY.OLSZTYN.PL 

mieszkań, domów, 603-584-180

poszukuję wynająć

MAGAZYN (spożywka) 20m2 Ol-

sztyn, 504-076-771

do wynajęcia

2-POKOJOWE Olsztyn, 603-220-

586

DWUPOKOJOWE, 534-040-422

M-3, 606-168-466

MAŁY domek, Wójtowio, 889-253-

288

MIESZKANIE Pana Tadeusza, 

664-933-550

PRACA

dam pracę

! Dodatkowe zarobki, 601-64-90-

31

CIEŚLA, dekarz, pomocnik, 601-

680-820

DO obsługi bydła mlecznego, 

668-104-607

DO przyjmę do prac budowla-

nych, wykończeniowych, 602-

172-613

DYREKTOR MZPiTU w Olsztynie 

poszukuje lekarzy/felczerów na 

świadczenie usług medycznych w 

Izbie Wytrzeźwień ul. Metalowa 5. 

Bliższe informacje tel. 89-533-12-

90 w. 20.

MĘŻCZYZNĘ do pracy w gospo-

darstwie, 693-297-360

NIEMCY murarze cieśle spawa-

cze elektrycy  601-218-955

PRACOWNIKÓW budowlanych, 

pomocników z Lidzbarka - okolic, 

z Olsztyna, tel. 502-202-377

STOLARZA, 606-159-048

SZUKAM pracownika do gospo-

darstwa. 608-71-75-75

ŚLUSARZY, spawaczy, montaży-

stów, Olsztyn. 605-220-301

ZATRUDNIĘ pracownika tel. 604-

918-631

ZATRUDNIĘ sprzedawczynię do 

butiku odzieżowego w Manhatta-

nie, 604-192-673

ZATRUDNIĘ w gospodarstwie, 

601-772-124

AUTO-MOTO

sprzedam

SKODA Superb, 2013r., stan bar-

dzo dobry, TDI 2.0,  140 KM, czar-

na perła, 518-486-494.

ZAFIRA 2006, 12.500, 505-795-

362

inne

SPRZEDAM: SILNIK MTZ do re-

montu. Tel.788-267-056

USŁUGI

budowa | remont

BUDOWA domów, ogrodzeń 698-

661-720

GLAZURNIK, hydraulik, elektryk, 

malowanie, remonty. Komplekso-

wo. 511-115-173

HYDRAULICY, 501-209-794

MALOWANIE remonty, 500-549-

432

MONTAŻ ogrodzeń 607-776-067

POLBRUK budowa i renowacja, 

ogrodzenia, 530-117-985

POLBRUK, 602-401-309

REMONTY oraz drobne wykoń-

czenia, szpachlowanie, malowa-

nie, terakota. 504-339-397

WIĘŹBY dachowe, układanie pol-

bruku, remonty. 790-559-642

WYKONAM schody, stopnie 

schodowe 60zł/szt., 500-077-522

transport

PRZEPROWADZKI do 3,5t, 66-

28-36-250

BIZNES

POŻYCZKA. (89)527-72-04

NAUKA

MATEMATYKA, Þ zyka, chemia 

(dojazd)  607-056-387

RÓŻNE

sprzedam

DOBRE okna, 513-159-810, 

(89)642-02-82

DREWNO kominkowe, opałowe, 

transport, 576-935-573, 794-630-

121.

DREWNO opałowe, kominkowe 

tel. 605-048-075, 89-513-15-60

GARAŻE blaszane www.part-

nerstal.pl, 698-230-205, 798-

710-329.

KIERAT 603-133-529

MASZYNY stolarskie, 602-459-

611.

TOKARKĘ do metalu.Tel.601-68-

68-27

kupię

DYMA 8 lub części, 663-736-110

MASZYNY stolarskie, 602-459-

611.

SKUP odzieży używanej z dojaz-

dem (powyżej 10kg), więcej infor-

macji przez telefon. 534-70-10-29

inne

WOLNY DUCH - to nie religia 

www.gabriele-wydawnictwo.com

ZGUBIONO 6 lutego zegarek na 

linii autobusowej 101 z ul. Koper-

nika do Bałtyckiej. tel. 691-522-

712
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Elżbieta Michałowska Anna Michałowska

Całodobowe przewozy zmarłychwww.arkaolsztyn.pl

OLSZTYN, Zatorze 
ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

OLSZTYN, Jaroty, ul. Herberta 16/24

tel. 89 534 72 42, kom. 605 635 908

tel. 89 526 66 01, kom. 605 665 909
(wejście od Wilczyńskiego, naprzeciw „Medyka”)

614219opb1-a-K

dawniej

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20, tel. 89 535-53-00

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4, tel. 89 715-20-93

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

-K614419opb1-a

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

-G63220opb1-a

-G63320opb1-a

-P64120opb1-A 64920opb1-a-M

Krzysztofowi i Hannie 
Legowiczom 

63520opb1-b-M

Koledze 

Tomaszowi 

Mamy 

66220opb1-a-M

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

! F.H.U. skup i transport knurów, 
macior, bydła-waga, faktura, 
tel.721-040-072.

JAŁÓWECZKI mleczne kupię, 
726-079-834

JAŁÓWKI wysokocielne, 505-
299-290

KURKI MŁODE ODCHOWANE, 
szczepione, różnokolorowe, do-
wóz GRATIS tel.791-348-180.

KURY Młode Nioski, Od Hodow-
cy, Szczepione, Dowóz, TANIO, 
502-031-298

KURY Młode Nioski, Od Ho-
dowcy, Szczepione, Dowóz, TA-
NIO, 502-031-298

SPRZEDAŻ kur, kurcząt -dostawa 
gratis, 503-508-148

maszyny rolnicze

A!KOSIARKI, zgrabiarki, prze-
wracałki, prasy rolujące, pługi 
Kverneland,Overum, agregaty 
uprawowo-siewne, siewniki, ciąg-
niki, przyczepy, wywrotki, beczko-
wozy, rozsiewacze, wały posiew-
ne. KIWITY 17.Tel.606-87-20-67

KUPIĘ kopaczkę elewatorową, 
601-864-278

KUPIĘ maszyny rolnicze, 883-
945-511

SPRZEDAM beczkowozy 4 i 
12tys.litrów, prasa belująca Sip-
ma, Zetor 8145, Zetor 5211, 501-
240-380

SPRZEDAM rozrzutnik obornika 
4,5t, peleciarkę do peletu 22KW- 
mało używana, 535-008-717

SPRZEDAM: CIĄGNIK 4x4, ma-
szyny rolnicze, koparkę. Tel.89-
766-18-30

SPRZEDAM: MASZYNY ROLNI-
CZE UŻYWANE 200SZT. Kiwity 
tel.605-429-486, Ostróda tel.601-
612-068, Węgorzewo tel.539-448-
102

SPRZEDAM: OPONY ROLNICZE 
DO KOMBAJNÓW, CIĄGNIKÓW, 
PRZYCZEP, SPRZĘTU BUDOW-
LANEGO. TEL.505-212-810

ciągniki

KUPIĘ Ursus, Zetor, MTZ. tel. 
603502876, 698282939

SKUP ciągników i przyczep, 502-
646-575

produkty rolne

KUPIĘ: OWIES, żyto, pszenicę, 
pszenżyto, łubin, bobik, groch.
MIRPOL ORNETA. Tel.55-24-22-
127,600-050-034

KUPIĘ: ZBOŻA paszowe, kon-
sumpcyjne, jęczmień, owies.FHU 
ANIMAR. Tel. 694-508-207

KUPUJĘ zboża 602-114-212

NAWOZY-PROMOCJA! MIRPOL 
ORNETA.  TEL.55-24-21-500,
600-050-038

SKUP ZBÓŻ KUPI:zboża paszo-
we, konsumpcyjne, jęczmień, 
owies.  Tel.606-505-511

SPRZEDAM: BALOTY słomy 
i sianokiszonki. Tel.788-267-056

SPRZEDAM: SŁOMĘ, owies. 
Tel.788-356-882

ZIEMNIAKI: Irga, Denar, sprze-
dam, (89)645-81-64

28919opb1-C-K

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej) ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

WWW.POZEGNANIA.NET

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu). Terminy przyjęć*:

*Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, ul. Partyzantów 28

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN, ul. Partyzantów 28
czynne w godz. 9.00-17.00, soboty – nieczynne

tel. 89-539-74-80, 89-539-74-82

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, ul. Rybacka 35
tel./fax 55-236-16-99, tel. centrala 55-611-46-00 w. 22

pon.-pt. godz. 8.00-16.00. 

mp-otbr-6791a-M

pozegnania.net

Wyraź swój żal 

i zapal wirtualną świeczkę

66420opb1-a-M

eprasa.pl e5192858ca

http://www.arkaolsztyn.pl/
http://www.pozegnania.net/
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SZCZYPIORNIAK MARZY O AWANSIE
PIŁKA RĘCZNA\\\ Szczypiorniak rozpoczyna dzisiaj kolejną ciężką batalię o mistrzostwo Polski juniorów. W Łodzi odbędzie 
się jeden z turniejów 1/8 fi nału, podczas którego podopieczni Konstantego Targońskiego rozegrają trzy trudne spotkania.

D
wa tygodnie temu 
Szczypiorniak goś-
cił w  Olsztynie trzy 
drużyny. Olsztyński 
zespół wygrał z Agry-

kolą Warszawa i Azotami Pu-
ławy, a na koniec minimalnie 
przegrał z  Czuwajem Prze-
myśl, no i w efekcie awanso-
wał do kolejnej rundy. 

Konstanty Targoński w tur-
niejach mistrzostw Polski ko-
rzysta z  zawodników, którzy 
grają i zdobywają doświadcze-
nie na II-ligowych parkietach. 

DO ZESPOŁU NA CZAS 

MISTRZOSTW DOŁĄCZYLI 

TEŻ WYCHOWANKOWIE, 

KTÓRZY OBECNIE TRENUJĄ 

W SZKOŁACH MISTRZOSTWA 

SPORTOWEGO. JAKUB 

BRZEZIŃSKI, ARTUR 

BIENENDA ORAZ JAKUB 

AŁAJ UCZĄ SIĘ I TRENUJĄ 

W KIELCACH, A IGOR 

GRACZYK W GDAŃSKU. 

- Fajnie, że są z nami, bo 
to nam dało pole manewru 
- mówi Targoński. - Stwo-
rzyliśmy fajny zespół i  na 

każdej pozycji mogliśmy 
wymieniać zawodników. 
To nie było ze stratą dla 
drużyny, każdy wchodził 

i   dawał dużo zespołowi. 
Twarda obrona i mobiliza-
cja była kluczem do zwycię-
stwa w  dwóch pierwszych 

spotkaniach olsztyńskiego 
turnieju. 

Do Łodzi Szczypiorniak 
jedzie pełen optymizmu. 
- Dobrze, że w  zespole nie 
ma żadnych kontuzji - mówi 
Targoński. - Zabieram naj-
silniejszą szesnastkę. Za-
wodnicy z SMS-u przyjechali 
do nas w środę, więc odbyli 
z nami jeszcze dwie jednos-
tki treningowe. 

W  1/8 finału mistrzostw 
Polski juniorów oprócz ol-
sztyńskiego zespołu zagrają 
jeszcze: Anilana Łódź, Wy-
brzeże Gdańsk oraz MKS 
Poznań. 

- TO NAJSILNIEJSZA 

GRUPA 1/8 FINAŁU - OCENIA 

TARGOŃSKI. - JEŻELI 

JEDNAK CHCE SIĘ GRAĆ 

O MEDALE, TO TRZEBA 

WYGRYWAĆ Z NAJLEPSZYMI. 

Kluczowe będzie spotkanie 
w  Wybrzeżem, jak się uda 
wygrać, wtedy powinniśmy 
awansować.   Emil Marecki

SPRINTEM

PLEBISCYT\\\ Po raz czternasty 
czytelnicy „Dziennika Elblą-
skiego” wybrali 10 Najpopular-
niejszych Sportowców Elbląga. 
Wyniki plebiscytu zostaną 
ogłoszone w sobotę podczas 
Balu Sportu w Hotelu Młyn. Od 
godz. 20 zapraszamy do śledzenia 
transmisji na dziennikelblaski.pl 
i facebooku.
W tej edycji na liście nominowa-
nych znalazło się 50 sportowców 
z 17 klubów, którzy reprezen-
tują 12 dyscyplin sportowych. 
Ostatecznie wśród wyróżnionych 
znaleźli się przedstawiciele 
siedmiu dyscyplin, jest też 
przedstawicielka płci pięknej. 
Otrzymaliśmy prawie osiem ty-
sięcy sms-ów, a walka o miejsce 
na podium trwała do ostatniej 
minuty głosowania.
Podczas balu wyróżnienia 
otrzymają także Trener Roku 
i Talent Roku - o obu tych ty-
tułach zadecydowała Kapituła 
Plebiscytu. Poza tym dowiemy 
się, kto zwyciężył w głosowaniu 
na Najlepszą Siłownię Fitness. 
Przypomnijmy, że przed rokiem 
głosowanie na Najpopularniejsze-
go Sportowca wygrała Marta Wit-
kowska, kajakarka Olimpii Elbląg. 

— Nie byłoby mnie tutaj, gdyby nie 
ciężka praca i idące za tym dobre 
wyniki. Jestem mile zaskoczona 
wygraną w plebiscycie. To także 
sukces, sztabu trenerskiego, 
działaczy i sponsorów, czyli 
wszystkich, którzy wspierają sport 
w Elblągu — mówiła odbierając 
statuetkę za pierwsze miejsce.

PIŁKA RĘCZNA\\\  W meczu, 
którego stawką był awans 
do półfi nału Pucharu Polski, 
Start Elbląg niespodziewanie 
przegrał na wyjeździe z Ruchem 
Chorzów. A już jutro o godz. 17. 
30 w meczu o ligowe punkty 
Start podejmie Perłę Lublin

• Ruch Chorzów — Start 
Elbląg 31:30 (14:18)
START: Pająk,Orowicz — Dron-
zikowska 5, Shupyk 5, Pękala 
5, Waga 4, Cygan 3, Trbović 
3, Yashchuk 3, Stapurewicz 1, 
Szulc 1. Kaczmarek, kary: 6 min
Najwięcej dla Ruchu: Piot-
rkowska 8, Polańska 6, Drażyk 
i Stokowiec po 4, kary: 4 min

Elblążanki pojechały do Chorzo-
wa w roli faworytek, ale zdawa-
ły sobie sprawę, że będzie to na 

ciężki pojedynek, bo gospodynie 
będą się chciały zrehabilitować 
za ostatnie trzy ligowe porażki 
ze Startem.
Spotkanie od początku było 
wyrównane, ale w końcówce 
pierwszej połowy po dwóch 
golach z rzędu Tatjany Trbović 
przyjezdne odskoczyły na 18:14. 
Wydawało się, że po przerwie 
nic złego się już nie zdarzy, 
jednak chorzowianki syste-
matycznie odrabiały straty: 
W 40. min przegrywały jedynie 
23:24, ale od tego momentu 
prowadzenie zmieniało się wie-
lokrotnie. W 58. min na ławkę 
kar powędrowały Trbović oraz 
Alona Shupyk, dzięki czemu 
chorzowianki wygrywały 30:29. 
Grające z wielką determina-
cją elblążanki doprowadziły 
do remisu, jednak 5 sekund 
przed końcem wygraną Ruchu 
przypieczętował gol Marleny 
Polańskiej. Tym samym Start 
zakończył przygodę z Pucharem 
Polski i może skupić się na roz-
grywkach ligowych. W sobotę 
podopieczne trenera Andrzeja 
Niewrzawy zagrają przed 
własną publicznością z aktual-
nym mistrzem Polski i liderem, 

czyli Perłą. Podopieczne trenera 
Roberta Lisa przyjadą w silnym 
składzie. Na parkiecie hali 
MOSiR elbląscy kibice powinni 
zobaczyć aż 11 kadrowiczek, 
a wśród nich: Weronikę Gawlik, 
Joannę Szarawagę, Aleksandrę 
Rosiak, Kingę Achruk, Dagmarę 
Nocuń, Martę Gęgę i Sylwię 
Matuszczyk. — Na pewno 
faworytem są lublinianki, które 
już dwukrotnie z nami w tym 
sezonie wygrywały (30:20, 33:23 
- red.) — mówi trener elbląskie-
go zespołu Andrzej Niewrzawa. 
— Gramy jednak przed własną 
publicznością, więc zrobimy 
wszystko, by nawiązać walkę 
z silnym zespołem. Zagramy bez 
obciążeń i chcemy zrobić nie-
spodziankę, chociaż wystąpimy 
tylko w 12-osobowym składzie. 
Perła, jeśli chce zdobyć mistrza 
kraju, koniecznie musi wygrać 
ten pojedynek, natomiast my 
tylko możemy.
• Pozostałe mecze 17. kolejki: 
sobota Metraco Zagłębie Lubin 
— Piotrcovia Piotrków Tryb. 
(18), niedziela; Ruch Chorzów 
— Eurobud JKS Jarosław (17), 
Młyny Stoisław Koszalin — KPR 
Kobierzyce (18). 

SUPERLIGA
1. Perła 41 446:358
2. Zagłębie 38 439:374
3. KPR 30 415:393
4. Koszalin 23 417:397
5. Eurobud 23 452:461
6. Start 22 421:438
7. Piotrcovia 9 358:434
8. Ruch 6 385:478

PIŁKA NOŻNA\\\ Olimpia 
Elbląg rozegrała piąty mecz 
kontrolny w ramach przygoto-
wań do rundy wiosennej II ligi. 

• Bałtyk Gdynia — Olimpia 
Elbląg 1:4 (1:1)
0:1 — Szuprytowski (15 k), 1:1 
— Trytko (33), 1:2 — Prytuliak 
(52 k), 1:3 — Sarnowski (59), 1:4 
— Milanowski (83)
OLIMPIA, I połowa: Rutkowski 
— Balewski, Wenger, Lewandow-
ski, Sedlewski, Kuczałek, Krasa, 
Miller, Szuprytowski, Demianiuk, 
Brychlik, II połowa: Madejski 
— Morys, Sarnowski, Rozumowski, 
Ziewiec, Milanowski, Bednarski, 
Bucio, Prytuliak, Ryk, Braniecki

Sparing rozegrano na Stadionie 
Narodowym Rugby w Gdyni, 
a trener Olimpii Adam Nocoń 

ponownie wysłał na boisko dwa 
składy. W pierwszej połowie 
wystąpiła zdecydowanie 
silniejsza jedenastka, bo po 
przerwie zagrało aż dziewięciu 
młodzieżowców, a mimo to 
więcej bramek padło w drugiej 
połowie. 
Goście rozpoczęli mecz z du-
żym rozmachem i już po kwa-
dransie wyszli na prowadzenie, 
gdy w polu karnym sfaulowany 
został Damian Szuprytowski 
i sędzia odgwizdał jedenastkę. 
W 33. min był już remis, chociaż 
wciąż przewagę posiadała 
Olimpia, niestety, grała niesku-
tecznie. Po przerwie elblążanie 
ponownie objęli prowadzenie, 
tym razem po rzucie karnym 
podyktowanym za faul na 
Oskarze Ryku, a następne dwa 
gole zdobyła już młodzież, 
czyli 17-letni Łukasz Sarnowski 
i 19-letni Sebastian Milanowski.
W sobotę o godz. 12 Olimpia na 
stadionie przy ul. Skrzydlatej 
rozegra sparing z Kaczkanem 
Huraganem Morąg. Dwie 
godziny później na tym samym 
stadionie Concordia zmierzy 
się III-ligowym KP Starogard 
Gdański. JK

Zawodnicy Szczypiorniaka zdobywają doświadczenie na drugoligowych boiskach
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Terminarz
Piątek g. 16: 
MKS Poznań - 
Szczypiorniak 
Olsztyn, g. 18: 
Anilana Łódź 
- Wybrzeże 
Gdańsk; sobota 
g. 10: Wybrzeże - 
Szczypiorniak, g. 12: 
Anilana - Poznań; 
niedziela g. 10: 
Poznań - Wybrzeże, 
g. 12: Anilana - 
Szczypiorniak. 
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ZWYCIĘSTWO POTRZEBNE JAK TLEN
PLUSLIGA SIATKARZY\\\ Czekający od ponad dwóch miesięcy na wygraną, Indykpol AZS podejmie dziś w Uranii rewelacyjnego 
beniaminka z Suwałk (godz. 20.30, Polsat Sport). To pierwsza z serii gier o „być albo nie być” olsztynian w play-offach...

P
owiedzieć, że In-
dykpol AZS nie ma 
ostatnio dobrej pas-
sy to jak nic nie po-
wiedzieć. Bo skoro 

zaczyna się sezon od siedmiu 
zwycięstw w dziewięciu me-
czach, po czym po kolejnych 
dwóch miesiącach z bilansu 
7-2 robi się... 7-11, to bez wąt-
pienia można tu mówić o po-
tężnym kryzysie. I chyba ra-
czej nie wszystko da się zwalić 
na kontuzję pierwszej „arma-
ty” w drużynie Jana Hadravy...

WAŻNE, ŻE STRASZLIWIE 

DOŁUJĄCY OLSZTYNIANIE 

NADAL MAJĄ SZANSE NA 

MIEJSCE W CZOŁOWEJ 

ÓSEMCE, PREMIOWANE 

GRĄ W PLAY-OFFACH. 

TRZEBA „TYLKO” ZACZĄĆ 

WRESZCIE WYGRYWAĆ 

I TO NAJLEPIEJ OD RAZU, 

CZYLI POCZYNAJĄC OD 

PIĄTKOWEGO MECZU 

ZE ŚLEPSKIEM (G. 20.30 

W URANII).

Warto pomóc siatkarzom 
z Kortowa i tu ważna uwaga: 
bilety na to spotkanie wciąż są 
dostępne! O tym, że nie będzie 
dziś łatwo o zwycięstwo, prze-
konuje dotychczasowa posta-
wa beniaminka, który wygrał 8 
z 19 meczów i właśnie „wbił się” 
do czołowej ósemki w tabeli. 
A to dzięki sensacyjnej wygra-
nej za trzy punkty z niepokona-
ną od dziesięciu spotkań Skrą 
Bełchatów! 

Przypomnijmy, że w pierw-
szej rundzie –  na otwarcie 
nowej hali Suwałki Arena 

– Ślepsk ograł Indykpol AZS 
3:1 (20, 19, -23, 25). – Dobrze 
pamiętam tamten mecz, bo 
zachwiał on naszą dyspozy-
cją. Po spotkaniu w  Suwał-
kach już ani razu nie zagra-
liśmy tak, jak na początku 
sezonu... –  mówi Wojciech 
Żaliński, który pod nieobec-
ność Hadravy pełni ostatnio 
rolę atakującego olsztynian. 
– Nasze najbliższe spotkania 
to będzie walka o sześć punk-
tów. Każdy kolejny mecz, 
który nas czeka, jest o wyso-
ką stawkę. Musimy patrzeć 

pozytywnie i  wyjść na boi-
sko z mocnym nastawieniem 
na wygraną...

Ano właśnie: tydzień po 
meczu ze Ślepskiem (7. 
w  tabeli) drużynę trenera 
Daniela Castellaniego (11.) 
czeka pojedynek w Lubinie 
z  Cuprum (9.), później do 
Uranii przyjedzie bydgoska 
Visła (14.), a na koniec tej se-
rii będzie wyjazd do Sosnow-
ca na mecz Będzinem (13.).

W ostatnim meczu ze Skrą, 
wygranym 3:1 (-16, 22, 21, 
26), trener suwalczan An-
drzej Kowal desygnował 
do gry taki skład: Joshua 
Tuaniga (3 pkt), Nicolas 
Szerszeń (20; 83 proc. sku-
teczności w ataku!), Cezary 
Sapiński, Bartłomiej Bołądź 
(11), Kevin Klinkenberg (15; 
68 proc. w ataku!), Andreas 
Takvam (6) i  Paweł Filipo-
wicz (libero). Na zmiany 
wchodzili Patryk Szwaradz-
ki (1), Wojciech Siek, Jakub 
Rohnka, Łukasz Rudzewicz 
(5), Kacper Gonciarz i Adrian 
Stańczak (libero).

Dodajmy, że drugim ataku-
jącym Ślepska jest 25-letni 
Szwaradzki, rodowity olszty-
nianin, wychowanek UKS 

Tempo 25 Olsztyn i  były 
zawodnik Indykpolu AZS 
w Młodej Lidze. Z kolei funk-
cję statystyka drużyny pełni 
inny olsztynianin –  Grze-
gorz Czetowicz.

• 19. kolejka, piątek: Trefl  
Gdańsk – Cuprum Lubin (g. 
17.30; 3:0 w I rundzie), Indy-
kpol AZS – Ślepsk (20.30; 1:3); 
sobota: Czarni Radom – Verva 
Warszawa (14.45; 0:3), Resovia 
Rzeszów – MKS Będzin (20.30; 
3:2); niedziela: Skra Bełchatów 
– ZAKSA Kędzierzyn (14.45; 0:3), 
Aluron Zawiercie – Jastrzębski 
Węgiel (17.30; 0:3); poniedzia-
łek: GKS Katowice – Visła Byd-
goszcz (20.30; 3:2; wszystkie 
mecze w Polsacie Sport).

Dla naszych czytelników 
mamy 3 bezpłatne bilety. Aby 
dostać jeden z nich, należy 
dziś o godz. 10 zadzwonić 
do redakcji (502 499 523).

• Jastrzębski Węgiel po raz 
drugi pokonał w  Lidze Mi-
strzów Zenita Kazań, tym 
razem u  siebie 3:1 (18, 28, 
-19, 23). Jastrzębianie – któ-
rzy zapewnili sobie awans do 
dalszych gier z  pierwszego 

miejsca w grupie – są pierw-
szą drużyną w historii, która 
wygrała ze słynnym Zenitem 
oba mecze w fazie grupowej 
LM (w Rosji 3:2)!

Sprawa awansu oddaliła się 
od Vervy Warszawa, która 
przegrała trzeci mecz w LM 
(0:3 w Tours). Z kolei w 1/8 
fi nału Pucharu Challenge od-
padł Aluron Zawiercie, który 
– po 3:0 ze Spor Toto SC An-
kara – przegrał w Turcji 1:3 
(-18, 21, -21, -22) oraz 13:15 
w „złotym secie”.  pes

TABELA PLUSLIGI
  1. Verva 18-1 51 55:14
  2. ZAKSA 16-3 49 53:17
  3. Skra 15-4 46 50:19
  4. Jastrzębie 15-4 41 45:25
  5. Katowice 9-10 28 42:43
  6. Trefl  8-10 25 35:36
  7. Ślepsk 8-11 22 31:44
  8. Czarni 7-11 22 32:40
———————————————
  9. Cuprum 7-13 21 30:45
10. Aluron 7-12 21 27:42
11. Indykpol AZS 7-11 20 32:42
12. Resovia 6-13 20 29:45
13. Będzin 7-12 19 29:45
14. Visła 2-17 11 22:55
• Uwaga. Przy równej liczbie 
punktów o wyższym miejscu de-
cyduje najpierw liczba zwycięstw.
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BOJERY\\\ Łukasz Zakrzew-
ski z MKŻ Mikołajki (na zdję-
ciu) został po raz pierwszy 
w karierze mistrzem świata 
w bojerowej klasie DN, a sre-
bro zdobył najbardziej utytu-
łowany zawodnik w historii 
tego sportu Karol Jabłoński 
(Junga OKŻ Olsztyn)! Brak 
wiatru sprawił, że ani w środę, 
ani wczoraj nie udało się 
wznowić rywalizacji, więc za 
końcowe wyniki MŚ przyjęto 
te po rozegraniu czterech 
wyścigów. Brąz wywalczył 
Anton Didenko z Rosji. Teraz 
w planach jest rozegranie 

w Szwecji mistrzostw Europy, 
ale nie wiadomo, czy pozwoli 
na to aura...

SIATKÓWKA\\\ Znamy już 
dokładny terminarz meczów 
reprezentacji siatkarzy na te-
gorocznych igrzyskach w Tokio. 
Na początek olimpijskiego 
turnieju Biało-czerwoni zmierzą 
się z Iranem, a na zakończenie 
zagrają z Kanadą i ten ostatni 
mecz będzie jedynym w fazie 
grupowej IO rozegranym nocą 
polskiego czasu. Do ćwierćfi na-
łu awansują po cztery najlepsze 
ekipy z obu grup, przy czym 

zwycięzcy trafi ą na czwarte 
drużyny z drugiej grupy. Pozo-
stałe pary wyłoni losowanie, 
w którym wezmą udział zespoły 
z drugich i trzecich miejsc 
w obu grupach. Ewentualnym 
ćwierćfi nałowym rywalem dru-
żyny trenera Vitala Heynena bę-
dzie najprawdopodobniej któryś 
z tuzów światowej siatkówki: 
Brazylia, USA, Rosja lub Francja 
(w grupie B są jeszcze Tunezja 
i Argentyna). Przypomnijmy, że 
w ostatnich czterech turnie-
jach olimpijskich barierą nie 
do przejścia dla Polaków były 
właśnie ćwierćfi nały...

• Grupowi rywale Polaków na 
IO w Tokio: Iran (25 lipca, godz. 
12.40 naszego czasu), Włochy (27 
lipca, g. 7.20), Wenezuela (29 lipca, 
g. 9.25), Japonia (31 lipca, g. 7.20), 
Kanada (2 sierpnia, g. 2.00 w nocy).
Terminarz fazy pucharowej 
IO: ćwierćfi nały – 4 sierpnia (g. 
2.00, 6, 10, 14.30); półfi nały – 6 
sierpnia (g. 6, 14); mecz o brąz 
– 8 sierpnia (g. 6.30); fi nał – 8 
sierpnia (g. 14.30).

SPORT W TV\\\ Biatlon. MŚ 
w Antholz-Anterselvie: sprint 
kobiet (14.35, Polsat Sport 
Extra; 14.45, Eurosport 1)

• Hokej. Liga NHL: Penguins 
- Canadiens (1.05 z pt. na sob., 
TVP Sport)
• Koszykówka. Puchar Polski 
mężczyzn, ćwierćfinały: 
Stelmet - Trefl, Polski Cukier 
- Arka (18, 20.30, Polsat Sport 
Extra)
• Lekka atletyka. Mityng IAAF 
Grand Prix ISTAF w Berlinie (19, 
TVP Sport)
• Łyżwiarstwo szybkie. MŚ 
na dystansach w Salt Lake City 
(22.30, 22.50, 23.55, 0.30, 1.05 
pt./sob., Polsat Sport Extra)
• Piłka nożna. PKO Ekstrakla-
sa: Górnik - Arka, Lechia - Piast 

(17.30, 20.25, Canal+ Sport); 
LaLiga: Valencia - Atletico 
(20.55, Eleven Sports 1), Grana-
da - Valladolid (20.55, Eleven 
Sports 4); Premier League: Wol-
ves - Leicester (20.55, Canal+ 
Sport 2)
• Piłka ręczna. Superliga męż-
czyzn: Chrobry - Pogoń (16.55, 
TVP Sport)
• Siatkówka. PlusLiga: Trefl  - 
Cuprum, Indykpol AZS - Ślepsk 
(17.30, 20.30, Polsat Sport)
• Skoki narciarskie. Pu-
char Świata w Tauplitz/Bad 
Mitterndorf: kwalifikacje (13, 
Eurosport 1).  pes

Kibice czekają na zwycięstwo od 2 grudnia. Oby dziś się doczekali...
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PLEBISCYTOWE POCZĄTKI MALEWSKIEGO
PLEBISCYT\\\ 13 lat temu Marcin Malewski po raz pierwszy znalazł się w dziesiątce najpopularniejszych sportowców województwa. 
- Nawet przez myśl mi wtedy nie przeszło, że kiedyś ten plebiscyt wygram - przyznaje doświadczony szczypiornista.

W 
czwartek przypo-
mnieliśmy wyni-
ki 46. plebiscytu, 
w którym podsu-
mowaliśmy 2006 

rok. Dziesiąte miejsce zajął 
wtedy Marcin Malewski, pił-
karz ręczny superligowej War-
mii Traveland Olsztyn. - Byłem 
w szoku, gdy dowiedziałem się, 
że znalazłem się w dziesiątce 
najpopularniejszych sportow-
ców województwa - przyznaje 
dzisiaj „Maleś”. - Był to udany 
bal dla mojej dyscypliny, bo 
Trenerem Roku został przecież 
Ludwik Fonferek z Techtransu 
Darad Elbląg. Kibice wyróżnili 
mnie, ale tak naprawdę była to 
nagroda dla całej mojej dru-
żyny, która wtedy nieźle spi-
sywała się w Superlidze, a gdy 
do Olsztyna przyjeżdżały Vive 
Kielce i Wisła Płock, to Urania 
trzeszczała w  szwach. Myślę, 
że na moje wysokie miejsce 
w  plebiscycie wpłynęła też... 
reprezentacja Polski. Przecież 
w  czasie głosowania ekipa 
Bogdana Wenty wspaniale 
grała w mistrzostwach świata, 
które ostatecznie zakończyła 
ze srebrnymi medalami (fi nał 
z Niemcami został rozegrany 
19 stycznia 2007 roku - red.) 
- dodaje Malewski, który 13 

lat temu nie spodziewał się, 
że 10. miejsce było dopiero 
początkiem jego pięknej ple-
biscytowej historii. - Nawet 
przez moment nie marzyłem 
o tym, że kiedyś ten plebiscyt 
wygram - przyznaje doświad-
czony olsztyński szczypiornista. 

- Przecież wśród kandydatów 
były takie gwiazdy jak Karol 
Jabłoński, Krzysztof Hołow-
czyc oraz spora gromada uty-
tułowanych siatkarzy, którzy 
w  Olsztynie zawsze byli i  są 
bardzo popularni. 

A mimo to udało mi się wy-
grać w  2015 i  2018 roku. To 
dopiero była niespodzianka 
i radość - kończy Marcin Ma-

lewski, który ma olbrzymią 
ochotę zatańczyć także na 
najbliższym Balu Sportowca, 
który odbędzie się w  hotelu 
Marina Club. O  tym, czy za-
tańczy, przekonają się Państwo 
wieczorem 22 lutego. 

Wtedy też poznamy szczęś-
liwców, którzy wygrają bony 
zakupowe o  wartości 5000 
złotych (do wykorzystania 
w Galerii Warmińskiej) i Eks-
kluzywny Weekend Dla Dwoj-
ga, który obejmuje bezpłatne 
użyczenie samochodu marki 
Volvo od godz. 17 w piątek do 
poniedziałku do godz. 11, noc-
legi dla dwóch osób od piątku 
do niedzieli w Hotelu Krasicki 

w  Lidzbarku Warmińskim; 
całodzienny pobyt w Termach 
Warmińskich w  Lidzbarku 
Warmińskim oraz nocleg 
i  uroczystą kolację w  Gospo-
dzie Galiny,

Przypominamy, że są to na-
grody w konkursie sms-owym 
na hasło zagrzewające spor-
towców do walki. Nagrody 
trafi ą do autorów najbardziej 
kreatywnych haseł, ale muszą 
oni spełnić jeszcze jeden wa-
runek - 22 lutego o godz. 16 
koniecznie muszą odwiedzić 
Galerię Warmińską, bo tam 
właśnie zostaną ogłoszone 
wyniki. Przedstawiciel komisji 
najpierw odczyta najbardziej 
kreatywne hasła, po czym za-
dzwoni do ich autorów, którzy 
muszą telefon odebrać i w cią-
gu pięciu minut pojawić się na 
scenie. Jeśli telefonu nie odbio-
rą lub będą zbyt daleko od Ga-
lerii Warmińskiej, wtedy przed 
szansą staną autorzy kolejnych 
wyróżnionych haseł.

Natomiast na tych, którzy 
pieczołowicie wypełniali ku-
pony, przygotowaliśmy 20 000 
złotych (sponsorem tej nagrody 
jest Bank Citi i Citi Handlowy). 
Podczas balu wylosujemy jeden 
kupon, po czym zadzwonimy 
do jego nadawcy i  zadamy 

jedno łatwe pytanie związa-
ne z  plebiscytem. Jeśli nasz 
czytelnik udzieli prawidłowej 
odpowiedzi, dostanie 20 000 
złotych. Jeśli jednak pomyli się 
lub nie odbierze telefonu (za-
dzwonimy dwa razy), wtedy 
wylosujemy drugi kupon i całą 
procedurę powtórzymy od po-
czątku. ARTUR DRYHYNYCZ

TRENERZY ROKU

1990: Krystyna i Zbigniew ŻOŁ-
NIEROWICZOWIE (gimnastyka 
sportowa, Stomil Olsztyn);
1993: Bogusław KACZMAREK 
(piłka nożna, Stomil); 1994: Józef 
ŁOBOCKI (piłka nożna, Stomil);
1995: Andrzej OLSZEWSKI (mo-
tocross, Motoklub Elf Olsztyn);
1996: Tadeusz CZYCZEL (tenis 
stołowy, Kormoran Ostróda);
1997: Jerzy LITWIŃSKI (taekwon-
do ITF, Start Olsztyn);
1998: Mieczysław NOWAK 
(piłka ręczna, Warmia Traveland 
Olsztyn);
1999: Stanisław MICKIEWICZ 
(żeglarstwo, Baza Mrągowo);
2000: Zbyszek PIETKIEWICZ 
(tenis stołowy, LUKS Cekol 
Stawiguda);
2001: Anatoli BUJALSKI (koszy-
kówka, Łączność Olsztyn);
2002: Andrzej SIENNICKI (lekka 
atletyka, Gwardia Olsztyn);

2003: Aleksander WOLSKI (judo, 
Rekord Olsztyn);
2004: Marek MAKOWSKI (koszy-
kówka, Trójeczka Olsztyn);
2005: Dariusz NOWICKI (tae-
kwondo WTF, AZS UWM Olsztyn);
2006: Ludwik FONFEREK (piłka 
ręczna, Techtrans Darad Elbląg);
2007: Andrzej KLEJ (badminton, 
AZS UWM Olsztyn);
2008: Jacek PUCIŁO (pływanie, 
Kormoran Olsztyn);
2009: Sergiusz Salski (siatkówka, 
AZS UWM Olsztyn);
2010: Jerzy RINGWELSKI (piłka 
ręczna, Truso Elbląg);
2011: Alicja i Tomasz SZTĄBER-
SCY (koszykówka, KKS Apteki 
Arnika Olsztyn);
2012: Zbigniew LUDWICHOW-
SKI (lekka atletyka, AZS UWM 
Olsztyn);
2013: Andrzej KAMIŃSKI 
(kajakarstwo, Olsztyński Klub 
Sportów Wodnych);
2014: Ireneusz BUKOWIECKI (lek-
ka atletyka, Gwardia Szczytno)
2015: Wojciech SARNACKI (judo, 
Gwardia Olsztyn)
2016: Piotr KOŁACIŃSKI (tenis 
stołowy, Dekorglass Działdowo)
2017: Andrzej NIEWRZAWA (piłka 
ręczna, Start Elbląg)
2018: Wojciech JANUSZ (żeglar-
stwo SSW MOS Iława)
2019:
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Od wielu już lat Marcin Malewski regularnie znajduje się 
wśród laureatów plebiscytu
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• Pogoń Grodzisk Mazowiecki 
- Stomil Olsztyn 1:3 (1:1)
0:1 - Hinokio (22), 1:1 - (24 k), 1:2 
- Skrzecz (30), 1:3 - Siemaszko 
(72)
STOMIL: Leszczyński (46 Skiba) 
- Bucholc (46 Kubań), Mosa-
kowski (46 Tarasenko), Szota 
(46 Bondarenko), Straus (46 
Staszak) - Molloy (46 Johnson), 
Tecław (46 Hajda), Pałaszewski 
(46 W. Gancarczyk), Skrzecz 
(60 Mosakowski) - Hinokio, 
Siemaszko

O
lsztyńska drużyna 
ponowie trenuje 
w dobrze jej znanym 
Nieborowie. Przypo-
mnijmy, że rok temu 

Stomil w tym samym miejscu 
przygotowywał się do wio-
sennych pierwszoligowych 
zmagań. 

Najważniejszym argumen-
tem Nieborowa jest możli-
wość trenowania i rozgrywa-
nia sparingów na naturalnej 
nawierzchni, bo dotychcza-
sowe zajęcia w Olsztynie lub 
podczas styczniowego zgru-
powania w  Cetniewie ogra-
niczały się do treningów na 
sztucznej nawierzchni. 

We wtorek Stomil pokonał 
w  Sierakowicach Lewych 
trzecioligowego Pelikana 
Łowicz. Olsztyńska druży-
na dwukrotnie przegrywa-
ła (0:1, 1:2), ale za każdym 

razem doprowadzała do re-
misu, by ostatecznie strzelić 
zwycięskiego gola (do siatki 
rywali trafi ali Maciej Pała-
szewski, Eric Molloy i Jakub 
Mosakowski). Co ciekawe 
dla Mosakowskiego było to 
już trzecie trafienie z  rzę-
du w  sparingach (wcześniej 
strzelił rezerwom Stomilu 
i  Warcie Poznań). Teraz ol-
sztyński obrońca czeka na 
debiutanckie trafi enie w  li-
dze, bo do tej pory w ofi cjal-
nym meczu zdobył gola tyl-
ko w starciu Pucharu Polski 
z Ruchem Chorzów.

Natomiast w czwartkowym 
sparingu z  Pogonią nie za-
grało trzech piłkarzy, którzy 

powoli wracają do treningów 
z pełnym obciążeniem - Grze-
gorz Lech, Wiktor Biedrzycki 
oraz Szymon Sobczak. Jed-
nak Piotr Zajączkowski na 
obozie posiada 26-osobową 
kadrę, więc nie miał proble-
mu ze zestawieniem dwóch 
jedenastek. Olsztyński zespół 
wygrał 3:1, a pierwszego gola 
strzelił Koki Hinokio, który 
dobił piłkę po tym, jak Artur 
Siemaszko zmarnował rzut 
karny. Napastnik Stomilu 
chwilę wcześniej był faulo-
wany w polu karny. 

Niestety, dwie minuty po 
objęciu prowadzenia Stomil 
stracił gola z rzutu karnego. 
W 30. minucie do siatki ry-

wali trafi ł Oktawian Skrzecz 
po podaniu japońskiego pił-
karza olsztyńskiego pierw-
szoligowca. W drugiej poło-
wie wynik ustalił Siemaszko, 
który popisał się strzałem 
z 18 metrów.

Był to dziesiąty sparing 
Stomilu w 2020 roku. Pod-
opieczni Piotra Zajączkow-
skiego są bezkompromisowi, 
bo nie padł jeszcze żaden 
remis. Olsztyński zespół wy-
grał osiem spotkań oraz dwa 
przegrał. 

Na koniec zgrupowania 
w sobotę Stomil zagra z nieco 
silniejszym rywalem, bo jego 
formę sprawdzi drugoligowy 
Znicz Pruszków. EM

KUP KARNET
Coraz bliżej do pierwszego 
spotkania Stomilu w rozgryw-
kach Fortuna 1. Liga. Olsztyński 
zespół przed własną publicz-
nością zagra z Odrą Opole. 
Można już kupować karnety 
na rundę wiosenną, podczas 
której Stomil zagra 7 spotkań 
przy al. Piłsudskiego 69a. Jego 
rywalami będą: Odra Opole, 
Chrobry Głogów, Chojniczanka 
Chojnice, Wigry Suwałki, Olim-
pia Grudziądz, Miedź Legnica 
oraz GKS Tychy. Za karnet VIP 
trzeba zapłacić 480 złotych, za 
normalny 90 zł, a za ulgowy 60 
zł. Jest też opcja kupna rodzin-
nego, wtedy opiekun płaci 60 
zł, a za każde dziecko po 30 zł.
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Podczas czwartkowego sparingu pierwszego gola dla Stomilu zdobył Japończyk Koki Hinokio, który dobił piłkę po tym, jak Artur Siemaszko zmarnował rzut karny

W SOBOTNIM MECZU II LIGI SIATKARZY 
AZS UWM OLSZTYN PODEJMIE HURAGANA 
MIĘDZYRZEC (GODZ. 17, HALA W KORTOWIE)

STOMIL JEST BEZKOMPROMISOWY
PIŁKA NOŻNA\\\ Od poniedziałku Stomil szlifuje formę na zgrupowaniu w Nieborowie. Tym razem drużyna Piotra Zajączkowskiego 
rozegrała sparing z trzecioligową Pogonią Grodzisk Maz. Sensacji nie było, bowiem olsztynianie pewnie wygrali 3:1.
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